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IŁU TRACM POLSKA
C »  io? ism o  o  J zw  > rc lad l?U se  w a rtyh u 'a «li I Ilu­
strac jach  ty c ia  ku lturalna i po lityczn e  n tirodu .

Troić poszczególnych zeszytów podzielono na działy: polityczny, wojskowy, literacki, bibliograficzny, muzyczny, 
teatralny, przemysłowo-handlowy, rolniczy, Ameryki, sportowy mody. — Okoli 20 nostraryi w egzemplarzu 
Część informacyjna zawiera wsknzówK' dla przyjezdnych do Policy jak i więksi. veh miast Polski, roaając 
adi -,y urzędów, biur, banków, domów handlowych, hote'i, restaurLcyi itp., wyciąg z taryfy pocztowe;, stem­
plowej itp., najważniejsze połączenia kolejowe, — Bogato ilustrowany i artysty jznu zestawiony dział ogłoszeń, 

daje P. T. Kupcom i Przemysłowcom możność racyonalnej reklamy.
Przedpłata r c u « .  3200 Mkp. Cena pojedy nczego egzemplarza 150 Mkp.

!ŁUS RACJA POLSKA
wychodzić bedzie jako dwutygodnik 15 i 30 każdego miesiąca. — Pierwszy ..uraer ukaże się 30 b. m.

I R A U A j : „RUCH“ , Ul|CA SZCZEPAŃSKA 9.
FILIA. Warszawa. ZASTĘP STWA: Puznań, Lwów. Paryż, Chicago. ADbIIMISTRa CYA Toruń. NowomaejiŁi 1. 
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Zaradzenia gospodarcze będą 
miały charakter prowizoryczny.

Pąjył, (PAT.) Ag TIava«a a "nosi • Rząd alft- 
gielaki uwtodotnilł wczoraj rząd flalrwuciki, żie 
przyjmuje propozyoye francuskie w  sprawie po 
ctę.poiwania od lośnie do P -opozrcyi rady Lig1 
narodów. Komferonc;. a ambasadwruw otrzj ma po 
lecantó by -proipozycye Rady Ulgi na Pędów, prać*, 
kształcić w uchwały i ustalić wszystkie odipo- 
pB'ę cttnie zarządzenia celem zabezpieczenia yry- 
łotńa-nia uchwał. Odnośnie do propOJycyj ft»spo- 

■daiczych za wezwie niewątpliwie konferencja 
ambasadorów rząay niemiecki i  polski, by za­
mianowały pełnomocników celem ustalenia ad- 
uinidracyi gospedatczej, która będzie mnskla 
być wprowadzona w obszarach Górnego śląska, 
roz 'zielonych nową 1-nią graniczną. W'ększoló  
zarządzeń bedzie miała w gruncie rzeczy Charak­
ter prowizoryczny, nie będa bowiem obowiązy­
wały dluż”vj iracT *fześć nUee‘?cy.

U regu low an ie  nastąpi tia p od sta w ie  
b e z p o ś r e d n i c h  rok ow ań  m iędzy 

N iem cam i a P olską.
Ho «ea. (PAT. Radio). Prasa angielska roz­

waża. w  jaki eposób ułożą się st.osur.iki polity- 
cito ekonomiczne ina podzielonym terenie Gór- 
niego Śląska. Między obydwoma państwami mu­
szą być zawarte umowy gospodarcza respektu­
jące normalne życie gospodarcze pewnych oktę- 

, gów politycznie podziałowych, lecz zawtfcych 
I  pod wielu wzglądami od Siebie.

Jak n. p. wiele kopalń oraz zakładów przemy­
słowych potrzebujących wzajemni* swoich pro­
duktów, a rozciętych przeprowadzoną granicą, 
Również w odpowiedni sposób muszą być nie 
jj-jło—aue prawa mniejszości i inne, polaka 
nie będzie miała prawa wywłaszczania 
własności niemieckiej znajdującej się na jej te­
renie i nawzajem Niemcy me będą miały analo­
gicznego prawa w stosunku dr własności pol­
skiej. Projektowane jesl ustalenie prawa oby- 
wfitdatwa na przeciąg 15 lat. Wiele ustvp&t\v 
wzajemnych i zasŁizożeń naitiury prawinlo-ipalilty- 
czaiej mu«i >̂y ć pu<ay niony oh między obu pań­
stwami. Wainym bardzo p. oblun'c*m. n .p . jetf 
1 stal en i e prawa imigiracyjńego. Wszystkie '‘ te 
kwestye bęflą jednak uregulowane na podstawce 
bezpośrednich rokowań m t-izy Niemcami a 
Polską, Sprzymierzeni cąe będą grać tutaj roli 
a podyktycznej. Prawdoipod&Lniii kwestye te (bę- 
lą odlane mieszanej komisy. prz«widzianej o- 
pikiią genewską. Koinisya złożona z ekspertów 
dla rozmaitych gałęzi społecznych jak n. p. ko­
leje, poćmy, telefony, telografy, drogi, zajmie się 
uregulowaniem odtpówiedr Uch spraw.

Decyzya Ligi Narodów niezależnie 
cii BaSy feiwjższej,

Paryż, (P A T - Havą».J ■ Balfour, delegat amigiep 
ska do Rady L ig i Narodów, w w yw iadzie  z przód 
itaw ic io lem  prasy wwowieidzaał sw oje poglądy.' 
na d ecyzye , Lad .3 L ig i N.amidów w  spraw ie Gór­
nego Śłą-sjęsfc Oświadczył on. iż® decyaya ta  zo­
stała przez wszy®t:ki(ch-kolie,3(ów, Qtaa przez tóe- 
go  sam ego przy jęta  bez zasti^Zezeń, joiko najlepr 
E7ie rozw iązam.e tego nader statophlkoiwan.eigo 
zagadnierda.

U alfcnr zaprzecza dalej wszelkim  pogłoskom, 
pr,z edstawłającym  Radę L ig i Narodów  jaiko n,a 
rzędzie Rady Najr.yższfcj, Eecyzya Rady Lig* 

stwl&rd-a delegat angielski1 — była powzięte 
r  całą niezależnością. Po  wykazaniiu trudność ■ 
zwią.ranj-ch z podziałem  Z a zę b ia  praamyidowe- 
go, Balfour wyraził przekOnJmie, że przy do- 
orych chęciach z obu streir. Polacy i Niemcy 
będą mcąłi wpiawadzić w  iyde zaproponowany 
system ekonomiczny. Balfour zauważył, że też 
cbizai przemysłowy i tjZvńi kł został również 
podzielony na dwi* części i że pomito to prac* 
idzią tam sprawnie, Balfour w yraża  nadzii ję, 
że te same uczucia, które ożyw iają PolaJków i 
Czechów w  Cieeiiiyńskiem, ożywiać" śędą róiwsrież 
Polskę i N iem cy na Gófrnyni Śląisku VV kiom- 
k lu zyi delegat angielski dmadza Niemcom przy. 
jęcie wyroku genewsitiege, W  razia przeciwnym 
gdyby Niemcy chciały działać przemogę we­
szłyby na zgubny, dla si®l>'-e d^ogę.

N A P O L E O N  R Z E K Ł ;

,Na Vvojuę potrzeba pieniędzy, pieniędzy i jeszcze raz 
pieniędzy t“ — a my mówimy podczas pokoju, ża trzeba 
czytać, żądać wszędzie i prenumerować

P R Z E G LĄ D  ŚWIATOWY**
Dlaczego!

Bo ,,PrxecIąd Światowy* zawiera ptiepych skarbnicy 
wiedzy lndzkiaj, zapoznaje czytelnika z życiem rarodów 
na kuli ziemskiej, zamieszcza utwory literackie, — działy 
ze szt.iki, dramatu, muzyki, kinematografii, sportu, fila­
telistyki, przemysłu, handlu, mód, humuru, satyry, zaga­
dki, grafologii, itd. itd.

-.Frsegląd Światowy- pojawia się w czterecl jeżykach, 
polskim, a w części illustracyjnei i „Przewocniku mię-’ 
dzy naród owym* również frarcusaim, angieiskin i nie,/ 
mieckim wraz z dodatkiem .Esperanto Faco* — wycho­
dzi 15-go każdego miesiące

C ierpli Ina p rem ia  dli prenumeratorów .Przeglądu 
Światowego*. Każdy prenumerator .Przeglądu Świato­
wego* otrzyma bezpłatnie ,Ilustrowaną Encyklopedyą 
podręczną*.
Hrenuni« rata roczna i 2.000 Mkp., 2.000 Koron austr., 

250 Mk. niem., f>0 fr.: 4 doL 
Redakcya i Administracya .Przeglądu Światowego*: 

V/arszawa, ul. Sienna L. 23.
Do niibynis w biurach dzienniKÓw, księga oiaćh i na 

dworcach kolejowych. * ; 5462
E gzem p la rzy  okazow ych  n ie  w ysy ła  -się.

osjł>ok'e 1 towarowo

Opony gum&we do Fordą
nadeszły na iklzdjr i<asse. 

W^trcrne u itęp itw o:

iiELiBefi“« Ł f  J. Borkowski
a h o iija ł  Kraków , R ynęk 2  i.

Paryż. (PAT.) Zalecenie Rady Ligi Nariodów 
y.citało ftilkomiuTiiiikowpółurzędomro kjotmisyi 
mi ędziyiso j.uszni-c z ej v  Opolu, totóra wouiec tego 
ifłi-że już p-rźystąpić do roapatryiwania środłtów, 
mających ma riełu uiajtwieni-e wykiomamaa zap/ą- 
dzień.

Gz) Polska oius: przyjąć konwoncyg 
ekonomiczni na Górnym Śląsku?
Paryż. (PAT.) Komlerencya Embaradoiróty po 

yc dtógdjiyślnem przyjęciu "abaidłi’'c.zych pimk 
tów rezolucyi Rady Ligi Narodów, oma,wiać 
ijędżie na pomiedyiałkoweiTH- pojsic.izeran szereg 
sztazegjółów cioty cząćyćh ' z ts-tosowainia tychże 
zaleceń. Poglądy FAfli-cyi i Anglii różmią się je- 
dyiji-e co do szcziegółójw zastosowania rezoilucyi 
genewskiej. Anglia uważa, że sprawa wy kro- 
.’l;uia graa cy oraz sprawa ustroju ekpnomicr- 
ne$c na Górnym Śląsku zwląaans Si w sposób 
nterozd-iclny Franty a natomiast wychodzi z 
u Irfeii a, że traktat nakłada na oba państw a

zainteresowane jedynie obowiązek przyjęcia po- 
dziaiu terytoryalnego Górnego Śląska, nie zmu­
sza jednak Polski do cbwiązku przyjęcia kon- 
wftucyi ekonomicznej. Fraucya uważa, że wy­
kreślenie granicy winno i osiadać mcc obowią­
zującą. gdy sprawa ustroju urzędowego ekono- 
nUc-7’ -cyi w-ana hyc jedynie zateeuna. Obu pań­
stwom p-owinno siię — adaniem rranicwii —  po- 
zpisitawic cdiwwiedizielność za komsefcwe-neye ja- 
kieby v ymiikly w razie o-dLiuintwy ich odpowie­
dzi. Framcya proponuje wskutek te^o, aby po 
notyfikacyi decyzyi dotyczący-ch granicy pobsko 
niiemieokiefi na Górnym Śląsku, konfermeya 
aanibasaidiprów weiziwała oba rządy do 'wyizma- 
ozendia pełn^mia-cmików upoważniony ch do pro- 
Wttniz«uxio rokowań mających aa celu iapewnie- 
uie rozwoju przemysłowego na Górnym Śląsku 
oraz do wyznaczenia delegatów do mięszanej ko- 
misyi ( .dmiaiiatracyjmej, przyczem Rada Ligi 
narodów mianowałaby niezwłocznie neutralne­
go prztewo-dniezącqgo tej komisyi, tak, że prowi- 
iioryczne zarząd zeuiis będą mogły być zamieok)- 
n* w  przyiizitosci po wzajerrunem puiio2aimieniu 
lub całkowicie zniesione. Niektóre z pomiędizr 
tych zarządzeń dają poważae korzyści intere­
som niemieckim, tak ia należałoby przypusz­
czać, że Niemcy powinny się wypowiedząeć za 
ich przyjęciem. Skądinąd Polska nie może u- 
chylać się od przyjęcia tych prowizorycznych 
zarządzeń, ponieważ stosowni* do artykułu 83 
traktatu obowiązuje sta {polska) pozwolić na 
wywóz do Niemiec prodnktćw kopalnianych z 
cala] części śląska Górnego, odstąpionej Polsce 
na mocy traktatu wersalskiego. Anglia stój na 
stanowisku, że układy ekonomiczna potrwać 
mogą dłużej niż mie,isc, I-cząc od dni a ogłosze­
nia pacyiikacyi. po którym to terminie y ygasa 
pednomocniclwo komisy! międzysojuszniczej w  
Opolu, Ponieważ ów termin, miesięczny został u- 
uifctalony przez traktat przetc przakroczeni© tej
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klauzu li byłoby rzeczą, rtleniażiliwj. 'Ally zapo­
wiedz wyaaika jącym stąd trudnościom, Ansjlia 
prcpomuje ogłosić noty likacyę w  dmnnmie pó­
źn ie jszym  po upraedniem przeprowadzeniu ro 
kow ań polslko-ni jmieckiicii. Procedura ta  w szak­
że m usiałaby piffiedłużyć otbiecpość wojsk.stpmy- 
m lerzoiytch na Górnym sląsku. Ze  wzsrlęau na 
tą okoliiuttuośó propaycya Ang lii, * jak  należy 
przypuszczać, n ie zostanie zatw ierdzoaa i pi-zetl- 
wtawicteł A n g lii zustonie prawdopodobnie upo­
ważniony do p rzy jęc ia  systemu francuskiego. 
Na pomadiziaikowem poŁieazeniu lmnreran-cyi 
ambasadorów Fnomageoit pirzedislaiwj wnioski 
aoiryczące fa rm y praw nej oświadicc^nia, jak ie 
'■ędlzie przesłane Podsca i  N,l°micom.

Prasa paryska o rozstrzygnięciu.
P a iy i .  (P A T )i Hava;s. Dzienni Li i  t m aw ia jąc 

reaolucyę genewską, jedinomyślśnic uw ażają ją 
za  spraw iedliwą. Prasa podkreśla zupełną. Je* 
unom yślnośr rządu angieisk iego  i  fńarńauiśkiie 
go  Baznaczają c, że zgoda, u jawniona w  sąnraiMe 
nastręczającej taus. liczne 'trudności, oitwficra dl* 
gę dla owocniej współpracy wsziystkdcłi sp rzymiie 
raonych w  dJzóele udlbudoiwy EuTtojpiy. Praiśa wy* 
naża także nadzieję, że gabinal Wiiitaha .wyjkiaże 
ty ie  rozwagji, alby ndle oponować wobec talk ja 

^skraiwo ujawniiacej jeano-myślnouai i  dołoży sta* 
rań, by zachować to  zaufanie, jak iem  abdiawza- 
ją  go sprzym icr/eia od czasu przy jęcia  uMfimia*
;tiumi emitent™* Dzienniki konstatują, również, ze 
HoBwiiiąiziamiie s p a w y  Górnego Śląska, kitóoe było 
wolne ód w pływ ów  .poszczególnych rządów, od 
dlaje w  ziuipieiiności słuszność tezie, p*oidttaiZiymji\\,a 
nej prrnz Erianda W cza iie  ostatniej Riaidy 
Najwyższej.

Niemcy się odgrażają. .
Katowic® (P A T ). B. kołdra. Koanfiltiett niieame* 

cikii na G órnym >Śląsku w yda ł rderawę dio Górno 
ślązaków, w której zaznacza w  spacaiWjiie planu 
podaaJu Gómmego Ś ląska  żt ludność ndieinaecika 
nfligdy nile zniesdie tego rodzaju dlecyz|yii'. Niaisiza 
nrawia — głosi omezwia — można gwałcić, punie* 
waż Niemcy są bezsilne, ale naiWet najigorazj 
w róg ni'e może matm etciieibrać na®zegv piękna na­
rodowego. Dc Lancierza K leszy  a y słał konflplt 
telegram , w  kitóiym w zyw a go do odrlzłuicenia 
w  sposcb srtanoWicizy Jiecyzyi Raidy I j g j  narodów 
w  kiwealyi górnośląskiej, dświiadciaojąc, że myśl) 
jakobv niiemiieicLj nHuutt poddał się teij dScyizyi, 
jpąt fatszy w y_________________________________________

P. M M c i wa;ewoila RewoarofizkiGi.
Warszawa. (P A T ). „M onitor1* ogłasza nomtina* 

cy.ę b. miniistra spraw w;ewnętd*znych, Ba.cżkiie- 
WikiZia. na w ojewodę nowogiludzkiego.
O  polsko-włoską konwencyą kolejową

W arszawa, (PA8). Dtóa 25 bm. odbędzie się w 
T r ie śc ie  konfei|encya pólsko*wtoska kolejowa, 
celem  zawarcia  polsko-włoskiej konwen-cyi ko* 
lejowej

Prcefiiiiief mm jn  jp M 5
W arizaw a. (P A T ). Ogłoszono w  „M onitorze 

Po lsk im  * ogmsBenie/'m in istra skarbu, ze.izapił&y 
*na 5% długoterm inow ą wew/ lęi-rzniąi ir-Oiżycziką 
pe ństwicwa z  r. 1921 przedłuża siię, a ż  do odwoła* 
nia, z w yją tk iem  izaptsów, dokonywanych nd ra ­
ty.

P. Skrzyński w Watykanie.
Rzym. (PAT).. Stefami. Pap ież iprzijrjął na uu.o* 

czystej, audyencyi posła polskiego .przy W a ty ­
kanie, ,p. Skrzyńskiieigo, który złożył swe lisity 
uwiemziyitelniaijąoe. Następnie poseł Skrzyński 
złożył w izy tę  sekretarzow i stanu kardynałow i 
GatSipainiamu.

Sprawa ra ijftp irtw k  ń a la T jr raiiiitis.
Praga, (P A T ). Piłzneńsikj czeski „Dicnnik** dlo* 

nosa, że przywódca agrau ynszów azeakiicih Sveb- 
ta wyjechai do B u łga rti by naradzić się a tam* 
tejsizymi agi^aryuiszami nad kwestyą atiworzeaita 
m iędzynarodowej orgamilziacyl rolneii.iraC— i ■

isróiiwo pilskie w nieizjnaiuwytii zawodach
W c m a w a , (P A T ). N a  dwudniowcyb miiędiziv- 

na.rodowych iziawudach 1 ekkoatidtyoznyicb w 
W arszaw ie Polska osiągnęła aznueg sulklciesów. 
M e  firn ie  w bdegu na 100 mjettrów zidobyja 11 
miejsce, bijąc Gzecbosłowaoyę i Folanidiyę (Hem* 
j yk P ią tkow sk i). Drugie miejnee idobył również 
w rzucie osziezopem SzydioiW'Ski, b ijąc Estonię 
i Czieclioisłoiwacyę. M.'e f  imał o biegu na iOo me­
rów Polska zdobyła I I I  i IV  m iejsce (Hia'bichr 

i Hey). W  rzucie dydkiem ouaiz w  skaku o  tycizne 
Polskla 7dobyłavI I I  m iejsce (CybuM ci), bijigic Cze 
choślowaikóiw. Nalieży zaizmaozyć, że konikairen* 
cya aitleitów zagranicznych była, nactier wysoka. . 
czego dowodem są nazw iska głośnych 'w im pjj i 
ozvkow »

Sekretarz delegacyi polskie! 
w H^skwie zamordowany! <

M OSKW A (Pat ). Wczoraj w nccy zamordowany został uderzeniem 
sztyletu w szyją sekretarz delegacyi polskiej dla spraw repatryacyi 
pączkiew icz. I

' Ceny towarów spacala!
W arszawa. (P A T ). Jai; poua ją dzienniki, w 

Związku ze syad iicm  obcycb w am i ceny mann-
fnk»ury spadły o 25 procent, dalszy spadek Spo
dziewany.

Śmiertelny wypadek automobilowy.
(T) Wczoraj wieczorem towarzystwo zlożme z -i 

osób męłcno .pod^hmkelonych udało się na przo* 
jażdżkę automobilem w stronę Podgórza. Na ul. 
Zamojskiego Automobil ; wywrócił się,, przygniata* 
ja». pasaZeićw. Szofer i dwaj jego towarzysza wy* 
szli cało i  lekkiem tylko potłuczeniem, a lj sio3tx'a

EJ M is i

szofera 35-latnia Stefania Le.wmkowa ‘poniosła 
śmierć na miejscu z powodu złamania, pods*'iwy 
czaszki. Godną jest uwagi rzeczą, że automobil 
wzięty do lej ,przejażdżki jest własnością, Miuist. 
przemysłu i handlu.

Kraków, 17 paźd«iiemi'KB 

'• (T ) Wcozirag odbył się w  sali „Sokoła" wiec 
pracowników  pańsi,vowych, zwiolłany prz^ez Ko* 
m itet W ykonaw czy Związikóriy- Zawotdbwych Para 
cawmików Państwow ych w Kraikowtie, Puzcytd- 
idiniiczacy No-wak złożył sprawozdanie z  dotych* 
czaaiuwej działalności i-zd a ł relacyę w ieziulltaitiu 
wu’isłanią -aieiegazryi do W a i”sziawy. u prozj dek la  
mioiisitróiw, MnisrtBy eltarbu i  klubów sejm o­
wych. Deiegacyo. zdOiala uzyskać w W arszaw^  
jednorazowy zasiłek, kitry w tych Jniach by* 
dzie wypłacony oraz otrrymała zapewnienie, łe  
postulaty pracowników państw^w ych będą 
pizz RzątL starapnle wzięte piw. uwajię. ^

DobJgi z kolei relwent Kójruicki twiordzit. że 
Komitet Wykonawc»y -w Kraikowi'., ipaiaaa swój 

■ prograni, domagający się ^aaiaciń finabsów 
przez jakimjryichJłeijsże nałożenie .podąbkóv i 
ściągnięcie daniny oddał ^zą-Aowi puizysiłiuge.

Irzieci referent p. Szymczykiewiiaz, krytyko­
wał praddłożewiia raądowia jako niewyatar.Cizajią* 
ce. Wreszcie domagał się obstawania przy; dal­
szych 'postulatach pracowników .państwowych.

Pio złożeniu raichumków przez skarbnika ko* 
mi/teki prof. Stugunickiego, pirzemawdali pp. Pa - 
cikan ii Bok oyz imjerilem pracuiuników kole jo* 
•w'ycb

Następnie dr. Klimecik i w dłttszeiu prziemó-, 
wi-eniu zaznaczył, że akicya pracowników pań* 
Sitwowych ztdążaila w pierwszym rzędzie dio są- 
nacyi finansów państwa, poczym wystąpił pnzt 
ciwko Zwiąizkoiwi Zrzesizień, który urioizlepił po 
mieście afisze, zaoiatrzvwszy je bezprawnie w 
cały .'Szereg pod/pi, sów. W  końcu mówca wezwał 
do ,wytrwałości i sotiidaiuości w żądaniu defiini- 
tjTwnej 8'eigulaicyiii płac i aaproponował uchwale* 
nic i rozlepienie następujące.} odwziwy: ,

„Obywatele Polacy! Mieszkańcy wisi i miiiast!
Na stole .sejiuciwwm znajduje się przaalozenje 

podaikowe, które rw najbliższych dniach izosłe 
nie przez Sejm uchwalone i któ'*e deifiilnatywnie 
ureguiluje budżet państwa.

Zanim jednakowoż dochody z podatków; i da

niny wpłyną do ka? państwowych, rząd  potrze 
buje p ien iędzy na bieżąc* wydatki. Skarb Pań* 
sipwa jetsit piusiy i  unatego rząd będizde zmuszo­
ny drukować nowe banknoty.
-i B racia  Miesaciziajnie i  Chłopi! Składajcie swe* 
je  oszczędności jako w kiadbę OiS®ozędnościową 
w  Państwow ej Kaisie Pożyczkow ej lub kupu jcie 
biłeity skarbowe po  100 tysięcy miarek, a  otrzy­
macie 5% cd  swoich pieniędzy, podicizais gidy im* 
ne instytuicye finansowe płacą wam ciomsywyże. 
3% i  w  każdej chw ili m ożecie dysponować swoi 
mii piemiądizmi, nadto uratu jecie wantość swoich  
banlknotów, bo prze^zikodaicie drukow i nowych 
Pieniędzy

Składajcie w  Kasach Państw ow ych  zaUcmll 
na uchwalić s,ię m ające .podatki i  jeidkioraacw.ą 
daninę, którą i  tak wlkrótct złożyć musicale! Przy, 
stąpmy, wszyscy solidarn ie do ratow an ia finan­
sów  państwa a  m arka polska dalej się będzie 
podnosiła, zsipaniujc ,w Po ls-a  ład i  porządek a' 
z n im  pomyślność gospodarcze d la  ;Wistzystk(ich 
w arstw  społecznych".

Odezwę uchwalono rozlepić na m u rtcŁ  m ia ­
sta i w  całej Polsce oraz umieścić w  dzaienini- 
kacli. «

V/iec uchwalił rflKolucyę, w  której pracownicy, 
państwo1;x i  cbstaija przy swoich posiulatmch ek< 
nomic^nych, żądając -rzoprow?dreuia ustaw y 
o reigulacyi płac i jednorazowej .zapomogi m ł  na-, 
•kupy zim owe w  wysokości 20.000 mit. <ba bet* 
żennago, 10.000 mk. d la  żony i 5.000 m!k. d la  ka­
żdego dziecka

M razie nieuwzględnienia tych żądań pricowni- 
ęy państwowi proklamować mają stojk, którygo 
termin oznaczy ^jazd komitetów wykonawczych .w 

kcln. 23 października w Warszawie.
Pir.emóuienia na wiecu wczorajszym naiacho* 

wane były poczuciem obywatelskidm, nianmioj przy*1 
kry djsonans ,z wyglaszanemi aa,sadami stanc wiła 
groźna strejku. Jak już bowiem p ililiśm y poprze* 
ctoio —  groźba taka ze strony pracowników pań* 
etwowycn jest zjawiskiem zgoła anormalnym ji go­
dzi w samie podstawy życia póństwowego.

EJ El EJ

0 moralne i fizyczne zdrowie naszej młodzieży.
Zjazd harcerstwa województwa Krakowskiego.

{T ) Wczoraj odbyt się w  «a )i Col. Noyi, Ujazd 
harcerstwa polskiego z całego województwa • kra* 
k-owskiego. ,

Zjazd zagaił fprof. Ciechanowski, który izosóał wy* 
urany przewodniczący. Pw f. Ciechanowski zda) 
“prawą | daialaliiiości oddziału, stworzono prawne 
podstawy dla oddziału, zorganizowano sekeye le­
karską, skh.rbową. W  czasie teahacyi urząlaono 
kurs pływacki i przygotowano dwa kursy^instruk­
torskie męski w Piwnicznej i żeński w Pi:.3sk iwej 
Skiile ii &|gąftiJjjwiano (poszczególne koła przyj *ńół 
harcerstwa na prowincyi. Dzięki onterwcacyi gen. 
Osińskiego harcerstwo kraikoijjskie korzysta z wy* 
datiiiej potiioc.y wojfidoowośc-ł. Gmina w Piwnicznej
dzięki działalności ąjowosądeckiego kola oddała liar* 
cerzOrn bezpłatnie m órg gruntu.

Po wyshiclW iiń sprawozdania, która stwin .łziłu, 
żo liarcerśtwo w>̂  ziemi krakowskiej anzwija śię po* 
óijplnae. nrzvst,aoiono do wyborów sflówneg , zurzą*

dii. Prezesem Wyłn-anu dra Stefa ha Suriyokiego, wi- 
ceprezt.sami kuratora' okręgu krakowskiego p. O wiń­
ska ego i gen. Osińskiego, skarbnikiem dyr. Wałcza 
ka. — Następnie odczytano sj>rawozdanie poazase. 
gólnych cnorągwi i referat starszego haryjrutwa.

Po dokonanych wyborach komondan*a i kotn ;n* 
dantki wysłuchano -efera/ru prof. Ciołkosza p, t. 
„Nowo horyzonty harcerstwa", w  którym refecanl 
zaznaczył, że polskie liaa-cerstwo musi roze vraeć 
swe szeregi dla całej młodzieży państwa, bez ró; 
żnicy wyznania, a nawet narodowości. Trziba sta­
nąć na stanowisl u kultu państwowości polifciej, 
kult narodu zastąpić szerzej pojętym patryotyimem 
czynnym. W arsztaty rnloazicżv, propaganda pracy 
intenzywnej i wddatnej, zwrócenie uwagi całej 
młodzieży na cprawę polskiego morza, portu i  flo­
ty, rozpoczęcie pracy wśró.l dziatwy szkolnej (dru> 
żyny „lUchów") —  oto nowe pola pracy. A le naj* 
ważniejsze ? *nich —■ iafłąpieuie- do dzielnic ulic, e*u=

19104115
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PK ęBLEM Y CHWILI.
Napisał dyr, di. Karol Krzetuski.

w  'tył, da leka poza mne szezęśllwsze opołeczeń 
stwa, naw et gdyby nam się udało uniknąć po* 
ważnych zia,burzeń na tle zastoju, bezrobocia i

terya i poddaszy dziatwy prototaryaddej. To za* 
danie które harcerstwo musi przeprowadzić, wno­
sząc w młodzież i społeczeństwo demokraeyę serc, 
tworząc republikę młodych ausz, opartą o umiło­
wanie prawdy, piękna i dobra, sta wiającą przed 
oczy ob-az typu Jasnego i dzielnego młodzieńca, 
przyszłego obywatela. Zjazd zakończył się wito'.cr* 
nicą w sali Tow. strzeleckiego. W  zjezdzie wzięło 
udział przeszło 200 delegatów.

Na terenie województwa kiakmv,skiego istnieje 52 
diużyn męskich harcerskich, w których zorganizo* 
wanych jest prawie 2000 harcerzy. Diużyn żeru 
skich w województwie krakowski cm jest 26, o rg iii*  
żujący ch 070 narcerelc. Zastępy młodzieży harcer­
skiej powiększają się z (każdym dniem. Fakt, ten 
musi przejąć zadowoleniem każdego, Leo rozumie, 
ie w fizycznej dzielności młodzieży n jsw j i wy­
chowaniu na prawdziwie etycanych podstawa, m o* 
partem leży przyszłość lepsza, przyszłość narodu i 
państwo.

1 OQ"r ——
Miliardowe straty walułowych 

spekulantów.
/ednem z miast, które zostało najwięcej „dotknię* 

te" przez spadek obcych walut, jest Chrzanów. 
Miasto to bowiem stanowiło jedną czarną giełdę, 
gdzie spekulowano na dolarach, frankach, mar* 
kacb niemieckich, koronach czeskich i t. d. To też 
kiedy * przyszła nagle „baissa“ obcych walut — 
straty spekulantów chrzanowskich id a. * w miliardy. 

—  u u o  —
(T) ZAĆMIENIE KSIĘŻYCA. Między godz. 11 a 12 

w nocy sizereg osób oddawał się obst-rwacyom astro* 
noruicznym nad zapowiedzianym przez obserwaio* 
ryiim zaćmieniem księżyca. Istotnie zaćmienie na­
stąpiło ku wielkiemu zadowoleniu obserwatorów, 
którzy wyrazili radość z powodu punktualności' na­
szego satelity, który ściśle zastoeowal się do wska* 
zówek obserwatory urn.

l i m : K I TEATR OPERA 1 OPERETKA. W  daŁslsj- 
szem przedstawieniu „Fausta11 pożegna Elę z publ. 
krakowską p. Mechówna. Liczni ;wielbiciele jej wy* 
bitnego‘talentu będą mieli sposobność dania -wyra­
zu swej symp-tyi dla artystki tłumnem pojawię* 
niem się. W  roli Siebla wystąpi p. Mankiewdczó* | 
wna, która w  „Hrabinie11 przodsta yiła się nifczwyj j 
kle korzystnie. (Faustem będzie p. Cortidi. Pragnie 1

a odegraną zostanie jpp sra Moniuszki „Hrabina , 
która inauguracyjna premierą i najtępoymi przed­
stawieniami ugruntowała sławę krakowskiej pla 
cówlci operowej. W e środę 19 b. m. premiera ope* 
i-etki Faila „Kochany Augustynek".

!T ) KAMIENIE KRAKOWA. Wczoraj pod pomni* 
kiem Mickiewicza rotmistrz hr. Pusłowski wygło* 
sił pierwszą pogadankę z zapowiedzianego cyklu 
„Kamienie Kraków a“. Przemówienie, któremu przy* 
słuchiwały się zastępy pubłiczn iści, poświęcone by* 
ło sprawie górnośląskiej. »

(T ) ZE’ IRAN. . W  SPRAW IE PRZEDŁUŻENIA 
DNIA ROEOrZEGO. Wczoraj przednołudndem olby* 
ło się w Podgórzu zapowiedziane przez PPS mani* 
i-tstacyjne zelMPame przeciwko projektowi przodłu* 
żeDia dnia (roboczego. Na zebranie przybyła nad 
spod,Ziewanie mała ilość uczestników. Zaintereso­
wań ie\ b jło  lak słabe, że po wysłuchaniu ref ora" u 
pasła Bobrowskiego zebrani odraru rozeszli się.

„NGW Ł HORYZONTY HARCERSTWA1* —  A. feioł, 
kusz. Harcerstwo w  wielu kraiich nabrało cech 
sekciarstwa religijnego, narodowościowego, milikir 
rj stycznego czy nawet klasowego. Już przed wojną 
budziła się przeciw temu reakeya, nad nr oilna po 
wojnie. Nowe prądy iw harcerstwie cechuje prze* 
dewszystkiem nawrót do przyrody 1 Jndyaraisn1'. 
opierający przeżycia młodzieży n »  barwnych pod- 
sta., ach awamturniczości, robinson"dy. myśliwsl»va 
harcerskiego. Na tem tle ,wyk wita id aa widkiega 
powszechnego braterstwa, obejmującego harcer­
stwem młodzież wszystkich religij, narodowości, 
ras i klas społecznych. Towarzyszy mu myśl „skau* 
tingu pokoju" (opowiadającego się prrjcaw apotoo* 
7ie wojny i zmierzającego do ant y mi 1 i tary sty cznej 
solidarności młodzieiży całego świata.

MIASTO CUDÓW. Dzaunnikl amerykańskie poda* 
ją diHOe statystyczne, dotyczące rozwoju „Miasta 
cudów". Nowy Jork liczy obecnie 5 i poł milion iw 
miesi kańców. Przeciętnie co godzinę zakładają się 
lundamenty dla nowej (budowli. Co 16 minut po­
wstaje now,e przedsiębiorstwo handlowo*przemy sło* 
we. Przyrost ludności w  mieście wynosi 100.000 ro­
cznie. Przez Nowy Jork przejeżdża w ciągu iroku 
około 1 1 mil. emigrantowi; codziennie osiedla się 
w mieście 35 nowych mieszkańców. Pociągi pasa* 
żorskie przychodzą co 52 sekundy, (Do podziemnego 
dworca centralnego przychodzi i odchodzi codzien­
nie S00 pociągów i około 100.00Ó pasażerów. Metro*' 
politanem jeździ dziennie 3 i pół miliona ludzi. Z 
portu co 43 min. wypływa lub przypływa statek,

I.

Stan ogólny i przyczyny zła.
Ustrój g.oistrofi Spózy Polski przechodzą ciężką 

chorobę. Oznaką jej, rosnącą niemal w  oazach, 
dowail aacya n w k i polskiej na targach żągra- 
lilctznycn, której towarz razy orgia drożyzny we* 

wnąurz kraju. Sowiecka polityka śwfcudkwnite ni­
szczyła znaczenie pieni,ątdzia, widząc w nim głó- 

j wną podlpotę ustroju kapitaliatyciziniego. Polska 
nieświadomość, lekkomyślność i bezan/dność w  
ciągu trzech lat istnienia państw a dokonały te­
go- samegjp. Nieświadomość naszych lUtaistirów 
skaiiLiu, iakkomyśftsiośc tapolcciżeńistwa, bea-ad- 
mość pcdiiityków, którzy ścodecizkaimi z domowej 
dgtecnćf chcą usur.ąć eh u robi- śmiertelną.

Zostawmy jednak sąd o tem, co się Siać nie 
było powinno, na później, gdy zło bedziie juiż ża 
nami. Dziś jeldina n,as winna ożywiać troska, —  
poznania źródeł ohoaxjby j  wskazania dróg do 
wy zd!r owiemiia. •

Ho, na jakiem powstały mbui*eaida naszego 
organizmu gronodaircziegiG, wspólni'’ jest wszyst­
kim krajom, które brały udział cizynny w  woj* 
nie światowej Wsteysukie nidzetzyły ipraeizi szereg 
lat swoje i  wrogów swoich, pracą saeiregu po­
koleń ii aiycomadziol.m zapasy dóbr. Niszczyły 
ziemię, oudjnki. tery i tabory kolejowi©, zata 
poab- sitatki rozbierały fabryki, trwoniły tka* 
miny j obuwie, wybijały bydło. Swoje zakłady 
fabryczme, które za czasó y pokojowyich stuiżyły 
postępowi kultury materyalnej, iprzeiobil y na 
wian szitaity demonicznego niuizcizooiia. i  zostawiły, 
po ĉhdle hańbę Flaoidryi i Polski i  rozpalone 
eiwjrrzęcą nienaiwiiścią umrsjly od Atlantyku po 
Ural.

W  tym samym stosunku, „w którym mallały 
zapasy dóbr. rosły potrzeby, a raczej rozwzoiiaa- 
Ł> siię koło żądlajiąicych. Itówni w ohliazju- śmier­
ci, rówani w chrioadącyich okiMąch, żądiafli tej sa­
rniej rówunści, gdy pokój zwirócił ich życiu, dla 
życia. Zapomnieli; że tylko wzmożona wiiele-

gła m ieć upraw nienie w krajach przemysłowo 
; rozwiimętych i  w ojną nie zn!iazazr>nych, gdaie 

gpoieOTeńftiwo ni© m iało  ciężkiego zad unia r jr- 
cliłe j odbuiuoy. y  wansizJtatów pnący. N ie  wiem , 
jak im  złu teenioim oddaw ali mą naisdi y te w o i u- 

i stawodlaiwicy, wprowadzając bezwarunkowy za- 
i kiaiz pracy, dłużej niż 8 godiain. trwiająaej. Leiciz 

jnizyozynił się do unwarzernia sytuacyi w  pań­
stwie, k tó ra  jest obecnie naat.pująca:

Skutki gospodarcze i finansowe.
1) Skutktiem lUsitlawowych ograinietzeń i słabej 

' wydajności naszej pracy, skutkiem też stosun- 
. kowo niewielkiej ilości przemysłu fabrycznego,

n ie w ytw arzam y tyle, ile  (potrzebujemy. Rozu­
m ieć przez to raleiży, że nfile tyillko n ie  m ożem y 
samj sulbic w ysta i caaó bo „autarkiia ‘ n igdzie  

1 c je  jest m ożliwa, leicz że naw et nie wytwiaraa- 
m j tyle. aby w  drodze wymiiiany międzytnarOło* 

l wej uzyskać od innych to, czego nam p- nrzeba,
a. czego sam i niii© jesteśm y w  stanie wytwarzać. 
Nasz bilans produkcyjny jest ma naizjie b ierny i 
takim  przez drugi o7,ais jesroze j-ozioistainio. Tej 
niezbitej praiwdy społeczeństwo dotyrhezas nie 
t rzejrzało. Ineozaj nie, zm uszałoby raęidlu do 
p rze jm ow an ia  na rachunek skarbu publiaznego. 
tych właśinae niedoborów, które wynikłejJI& dys- 
nropancyi m iędzv SpoTecianą wytwórclzaścią i 
4jpiołFCznieim oożą aaniem, _ .

2) B rak i naszego bilansu 'ryitwOr^tBego pdkry- 
w a m j przeważ rue przez jbilóty państwowie, któ* 
re  w  ilo śc i wiielu dziesiątków  n "ili?rdów  odpły­
nęły  poza gran ice kra ju  w  zam ian za  surowce 
i potowe wyroby, n ie rawisae p ierw szej potrze­
by, które «  zagran icy spójwadzaiiśm y. Wpirani * 
Oiżife także w ie lk i przem ysł w  nad'ztiieti popira wj 
naszych stosunków żądał i  r*trziymywał w  pier* 
wsizycb czasach naszej ni zawiał ości pewnie kto 
dyty  w zaigrajnijctanej walucie, k tóre  dziś stano­
w ią  groźne wprost obciążenie, leiciz dz(iś ami o 
chęci pożyczania nam, and o  zam iarze zaciąga* 
nia kredytów  w w alucie obcej n is mia mowy. 
N iebawem  istamemy wobec zupełnego odoeoo- 
n,ienlLa ad państw obcyrli, będziem y zupełnie 
talk samo, jak m ocarstwa centralne podczas 
wojmy św iatowej izolowani, przez siebie samych 
zblokowani. W  dalazem następstw ie liiazyć się 
m usim y z zastojem  w przemyśle, odw iedzeniem  
dizieła odbudowy, bezrobociem, cofn ięciem  się 
ku ltury 6 k ilkadzies iąt la t i Odn uceniem nas

drazyzny.
3) Maisa znajdujących S(ię ju ż inoza grandioami 

nrszego państwa biletów, za  które zagran ica 
praw ie n ic u ra s  kupić nie może, zupem ie fa ł­
szywa komstrukeya tego nasz%v. pieniądza, 
k tóry dziś n ie jest no.czerni imnem, j'ok bezprc 
centowym, ,w obieg przym usowy wypuszczonym  
oolig iem  pansttwa, treści weksla notioirj-ciziaiego 
bankruta (zajpłacę w ic d y  k iedy zechcę, ty le , i le  
zechcę).

Pod  w pływ em  niieuiiTiaj ąoej dalszej em isyi 
tiad . iBitale, w  progresy ! puzerażająciej na w a r 
lośca a  raczej sile kiąpczej. Pow ażna część na- 
■sfeego nmijątkiu narodowego jest tedy zagiro; one 
zupcdnein uniceistiwieniem. w  tej samej m ierz*. 
jak  piemiiądz papierowy, zan ika  zau fan ie do 
państwa, jako dłużnika.

Łj Miiiiiu obfitych zbioru w, n ic  n ie ziajpawtia aja 
obniżenia s ię  cen środków żywności. N-ieubła 
gane prawo egoizm u gospoldarcziego iptoldnosi ce* 
ny do yiiiztiomu świaitowtego, *e uwzględlndieiniieiTi 
odchyleń walutowych. C zy li innemii ołowy ce­
n y  tfieuiiopłodów dążą do te j wysokości, kitóu-a 
Odpoiwdada oenom k ra jów  przedeiwiszystkieui o- 
śc iem yck , w  walucie tychże. Kiażdt otonizai i* 
się waluity naszej r a  giełdach aagrainlicznych 
Mjpływa automatyczni© ha wzroat n ielega lnej 
konkuieiuryi głodny eh sąsiadów  o nasze ziem|k 
płody, ipoidisyaa prtzemyrtinictwio, oć;łabiia podaż n a , 
rynku wiewnęrtaiznym, podbija  ceny chleoa i  m ię 
sa, pośrednio pracy i  węgla, i  w  dalszym  ciągu  
wszyisrtkiicłi |iimyeh wytworów .

5) Drożyzna zmusza rząd  dio poliioszffinif płac 
swoich 1 \vtsipółpracowindkótw. Skore Utah. p rzy-ho  
dy skarbu niie pokryw o ją  wydlatków i  niudob-ó’ 
budżetowy stałą starawii cechę goąpodamki pu- 
blilcKnej, przn-Ło wizmożendle wy^datków nie, ipłace 
ndii dobo- je3iziaz© zwtLękara i  zŁiiuisaa państwci do 
pokrycia  nieidlohjitu bądź to w dirodiz. podatków 
lub inunyicu - danin przy musowych, bądź też w  
doodze kredytu. D roga ostatnia jest, ndiestet’ 
zbył. w ygodiiij i  niezaraidlniość naszych m in ist­
rów  skarbu dk> n iej się uciueha. Rządl zac iąga  co* 
raz to świieże <pożyczki w  K ra jow ej Ke^Łe Poży- 
cizkowej, c zy li itonenni słowy ijiiruknje c iąg le  ano 
we balety manku we, Obnażając tem  sam em  itch 
wiartość zainńenuią; w  stosunku do .walut obcych 
j  siłę kupczą weiwl.iąitrz ptańsfcwia.

Obm oam y się wdęc w ziacizaroiwameim kole.
Z ło  rodizi skutek, k tó ry  wzajem sta je isdę powo* 
dem wzrostu zła. Gdzieś to  koło  przerwą,' mu­
sim y. A le  pytanie, w  którem  miejacu?

II.

Niedobór produkcyl,
Ptotwttarzano mam najciŁeścią;. że  jedyną radą 

na naisae niedomagiania teut (poóniesiienjifc w y ­
tw órczości dio legio stopnia, aby de ficyt lid la w i 
płaitndtóaeigo usunąć. Radia jest w namej rżeazy 
bardzo ftkaitecizna, a le  wykunalna po całym iubb* 
regu  la/t i  »w  idlodiatku tem itruldniiejszia do prze- 
j ’irowad'Łeuiiia, im  sóilnią; dżiiałają drwaluacyu 
•piemiądziŁ i  idąca je j ślać em dirużyizna. N ie  wsp j 
m inając ju ż o  laiaznych fałszywych zarządzę 
niach pządu, podw iązu jących  tnozwój w ytw ór* 
czioiśd, kom unikacyi, utrudnień eksportowych 
i  t. d., najbardzdi ij pocieszające ob jaw y postę­
pującego uprzemysłaiv.łania się, cy fry , świad­
czące o zM iżeniu  s ię  idlo prz^idwojennej wydaj* 
mości niie pow inn iśm y an i c a  chw ilę ubutwła- 
dni‘ać zam ierzeń do usunięcia totoże innych 
przyczyn p rzes ilen ia  k tóre ir.iazanrzacyerde wy- 
zidrowieni© opóźnić mfuiszą, je że li go n ie urnie* 
nożliw ią, wogóle. Energia  społecizieńatwa musi * 
ja ió w n o  zaiaiakować niec-Obór gospodarki pu- 
blicztiŁOi jak syg^em pien iężny i  kredynowy j  \ 
w reszcie niefortunnie w ystępy na polu  ustawo- 
diawst/wa społ-ecznago i  gasipuóarbf połi/tywuiij.

III.

Atak na całym froncie.
Z jaw iska  akonoimiiozine są ziatwisze Skompliko* 

wane, Teorya  m ozt i  pw iinm a n ieraz z całego 
splotu przycizjm w yłączyć cały cazeincg, mioże na­
w et wszystkie, prócz jednej przyczyny, ażeby 
m ódz dioiwieść, że bez w yelim inow an ia  tej jed ­
nej, jako  głównej, o usumięiciu ókutku mowj- 
być nile mioże. W  życiu w szystk ie przyczyny mu 
szą być uwzalędniotne n iem a roi/wiiąiziań pier* 
wo+nych. Jeśli praw dziw e to  przosłankii, na 
wstępi® wypowiedhiane, jeśli, -sjaiwitka, które 
składają się na całokiszil i ł .  aktualnego położę* 
nia odanoz*“g o  iniasBego państwa' są złożone,

uprzystępnić szerokim warstwom korzystanie z j P * » ro“  w yrów nać szczerby znuszcz^
przedstawi ;ń operowych i iczynic w .m  ,zglę* | a g o ^ n i e g o , -  f
L  id o to życzeniom więksi ro nym, d ystęp ije ' ,.*W * $ f * *  d o ^ o r m y  fatóęa j *
zarząd opery do un^dS&ni fe pewnych o k ru c h  iPulocz, ńst^ !e; ro: porządząącam  ob fitym i aa*

w  - 1 pio-u-cT* , pasam i towarov'. może mieć aautoeowam©. Mo-czosu przeclst-iwien po cenach nizszycn. jJierai>zy 1 ^
taki wieczór operowy odbędzie się jutro 18 b. m ,
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to rótwm(też wszelkie zabieigi Iteoanloz© muszą 
być złożone. Mówiąc w dobie poiwójennej języ­
kiem komunikatów, sztabowych, nieprzyjaciela 
należy JZiaaiątooiwać na całym franci!© rówtnoczes 
śnie. Czyli •ragadnimiam chwili poid względem 
poisipodainczym jest walka przeciw niedoborowi 
gospodarki publicznej i diewaluuucyi pieniądza, 
niemniej, jakikolwiek to ostatnie wydaje mi się 
najtrudniejszem, .przeciw drożyżmie.

Drożyzna wróg najgroźniejszy.
Mótwić a cyfrach nisdłoboru goajpctdlanazeg o w 

państwie, które dotiychozas prawdziw-ego budżs 
ta nie pi^iMaiwiło, choćby dlatego, że wszyst­
kie cyfry mozolnie miiiesiącaimii sklecone, w 
chwili ogłoszenia iich drukiem « jpiawodu usta 
wiozinie rosirjącej drożyzny są niepfetiiwdziwe, py* 
łoby zdaniem mojtm, niewłaściwe. Obserwacya 
życia codziennego i szczegoiły, kitóne od ozasa 
do czasu przenikają dlo wiaidbtnośici ogółu, po­
zwalają, twierdzić, że aparat adminisitiracyj ny 
jest heizwzigilędnile za kosztowny, litość zatrudnia 
.Tiych w  niej osób w stosunku dlo i)ch świadczeń 
i ilości iw państwach o Joamiarach Polski, zbyt 
wygórowana, że dobrem publitozncm saa*fuj o się 
w  sposób (więcej jak rozrzutny, że co chwila od­
krywa. sij łupiestwo na szkodę Rzecizyipospoli* 
tej, że państwo, wateąoe z ©iążlkiemi trudno- 
śaiami finaiisoiwema pozwala sobie na clhoęby 
nawett skądinąd baraizo pożylir-ozne inwesityoye, 
krtórte snialdlniie i bet szkody aid meliiora. tehiipóira 
mogą być odłożone. Bezwzględna i znaczna re- 
diukcyia wydatków- jest niie tylko możliwa, ale 
konieedna. W  jej przeprowatdizenim dzierżący 
(tekę skarbu musi być beewzgiędinym i (wyda 
iwałoby się naturalmem, ale jestt do- tej chwili 
inajczej) wszechpotężnymi, niezależnym od wpły 
wów kóteryjniych i wolnym od żądzy popular* 
tnaścjiL Z tego punktu widzenia pomysły, i  stwo- 
rzienlilu Rally finarjsowej nie zasługują na urze 
cizyiwistuitenie. Tylko świadoma celu i środków 
wola silnej jedinostlkii może działać skutecznie. 
Że ;Zialdan)l:e w  Pollsiaa zmartwychwstałej i powo* 
iennej, ziawsziąd starą i świeżą nienawiścią o- 
toozoneij,, a wewnętrznie niezatartymi kordtonti- 
mi i  jałowemi ambicyaraj partiyjinietail rozdartej 
wymaga nieprzeciętnego poświęcenia i nAeprze* 
eiętnych zdolności jest niewątpliwym.

Wszystkiego nie można odrazu.
Stary Paul Leroy-Beaulieu mówi przed bli­

sko półwiekiem z lekką galijsiką ironią: „C‘e»t 
m e maliadiie des hommes d‘Etat actuels diei vou= 
Ido- touit faire a la fola. On ue .peuit ceper,tdian,t 
eo&cdlier de grandjj airmiemente, de grand* tra- 
vaux publics et reiraiit du couire forOe“. I to 
ostatnie uwiaża za sprawę najważnAejsaą.
' Uderzył też w samo sedno spławy: Bera uźdirio- 

wilenila budżetu, bez, wflńietsfeni® wysokiego, nie* 
pirKckracEialnego muru między bankiem bile,to 
wym a skarbem państwa, lite a gruntownego za­
tkania źródła najwygodniejszego, ale też naj* 
fiizIktoliffliwBmeigo, kredytu, jakiem jest wypiutsacraa- 
nie niewymierlalnego, ,a więc w kurs pnzymu- 
eowy wyjploisażcnego pieniądlza piaipierowega, ule 
można uzdrawiać ustroju gospodarczego.

Ale samo usunięcie niedoboru ni© wystarczy. 
Muszą mu towarzyszyć zabiegi J^zpośredndo 
choroby dotycząc**. /

Dotychczasowe dzieje marki 
polskiej.

Gzem była macka połsjka w chwili powstania, 
erem stola. się z -biegiem ;niedługiego czasu ? 
Wprowadził ją, jak powsżcichnie wiadomo, n<iie« 
miectoi okupant, nie chcąc z jednej strony obar­
czać swojej instytUicyfi eftnlsyjnej obiegiem pol­
skim, obawia jąc się % d rug i ej strony długu w  
nieswajaj walucie, przyuzem niemałą rolę od* 

f grywała nadzieja iziaprzągnięcla oszukanej Pol­
ski do ekonomicznego i poititycranego rydl-ranu 
zwycięskich Niemiec. Korzystając z  poręfki Ban­
ku Rżeszy, na równi z  baintooftamii tej instytu* 
cyi w kutra pnzyminsoiwiy wyposażona, mabka 
jwlslka w tieóryi i praktyce stioff. mn parvrfecie 
mairki niem iieckiej. W  chwili wypędizeaiia oku­
pantów oba rodzą,ie biletów obiegają .w Polsce 
na równi obok «iile,bie. IMlsażiiio zjawia, się dopie­
ro  w pierwszych miiiesiącaich iuku 1919, mimo 
pierwotnego optymizmu w loiaju, (kitóry racosej 
na spadek kursu marki wieimieckicj liczył, jako 
ualuty kraju na gospoclauezą zagładę skazane* 
go. Powoli anika też pieimiądz lopsay, marka 
.nkmiiecka.

nisnżio -wiziraete, w rajiarę em isyi biileitów oder­
wanych od podstawy, którą tworzyła gwnran- 
cya Rzeczy i zaiStią.pieu.ia jej,form ułką,.k itóra do 
dziś (sit ven.i,a vnpbo „zidobi“  front baletów. Niie- 
u m m  w dteiisijaicli pieniądza papieruwegio ośwliad 
cza bez ogródek, że mao-ka polska jest obligi-em 
bez waatóśoi. Przyrzeka lx>w iom Państwo po-
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sładaezom biletów, a więc swoim dłużnikom , że 
gdy kiedyś zechce, w ykupi swój dług za  tyle, 
ile  owo samo jednostronnie oznaczy. Kiażdy n ie­
koniecznie uczony przyzna, że tego mdizaju zo* 
bowSąizaniie, choćby d łużn ik bj-ł najbogatszy i 
najmoralnieijisizy, n ie m a żadnej wartości,

Szukam y za  uspirawdedlŁwieiniem twótrtców 
tej koncepcyi. Otóż dzia ła li n iewątpliw i© iw naj! 
lepszej iwienze. A le  pozostawali pod ciążeniem 
lęką  przed! m ilia rdam i koron aanstryaicfcich. ru ­
bli i  nraa-ek, któa-e ud w łasnych ob yw a te li trze-' 
ba będzie wykupić zaponroc ą nadinięrnej em i 
sy i marok ptoiakich. Laiczyli s ię w ięc iz góry  z ko- 
niiiecznością później-sizsej dew atnacyi i  nto chcieli, 
alby młodie państlwo ju ż w  zaraniu  obciążać obli* 
igiem ek i ystalizowanym . Miarka pó lska mijała 
być epizodem, przejściem  do w a lu ty frankowej, 
k tórej przyjęcie odpowiaidało powszechnej tra­
dycyjnej sym patyi dla Francy!. Krótkoiwiiidtstwo 
polegało na tern, że pioi wai kjeroiwnilcy w yd z ia ­
łu skarbowego n ie zdaw ali sobie 'należyci© ispra* 
w y  z możliiwioścłi szybkiego uporządkowania my­
siemu piiieniężnego, jakko lw iek  nie brakowało 
głosów, zwłaszcza z  Małopolski, ostrzegających

przcid niewiczesnymi pod tymi względem 
iy  mentami.

Dmlsize em isye b iletów  z fatalnym  napisem na> 
stępują po sobie z zaiwititmą sizybtooiścią. W  team 
samem tempie stacza s ię  kura i  wiairtcść nabyw­
cza mailki; po lsk iej spada, gdy czerwone wojska 
zagraża ją  bytoiwi Państwa, spada dalej, gdy ni©- 
bezpieczeństwo m inęło, spada przed plebiscy* 
tem Śląskim, po nim. pod,CTia)S powstania górno­
śląskiego i po jego  likwidaicyi. Zaś ceny wei* 
wnęitrzne m im o świetnych zbiorów, po których 
spodziewano sdę s|p<adku cen, potwornym i sko* 
kam i pędzę ku -wyisokości sow ieckich indor 
numbeiu.

Mamy ten p iękny zwyczaj, że w  każdym, spo­
tykającym  nais ciosie w idzim y rękę wroga, 
'Pracz t.o latwiiej nam przychodni wybaczyć so^ 
bie samym popełnione niedorzeczności, k tóre 
(wrogowie nasi., a m am y iich sporo n igdy niiee 
om ieszka ją  wyzyskać należyci©. W ięc j  tu  Mienu 
cóiw, Anglików , żyd ów  i  Czechów obw in iam y o 
złośliw e deprocyonowamie naszej marki. A le  po­
wód tkw j w czem Dnnem-

KrakAw, 17 paźdiziierndlka.
(1.) Zdała Od P a ryża  p i zaoywając w  zaciazu 

m alej m iejscowości, znakom ity pisarz francuski 
M arceli P revost oddaj© isdę rozm yślaniom  nad 
„problem em  m urzyńskim 11. Oddźw ięki refleksy] 
pisarz i  znajdujem y na łamach paryskiego dzien­
nika „F igaro ". M arceli P revo6 i stawna następu­
jąc© pytan ie: Czy Francy a poiwiyna odm ów ić
swym  „czarnym 11 poddanym  tych wszystkich 
praw  obywatelskich, które daje sw ym  „biotym  
obywatelom , czy też, przeciwnie, pow inna pod­
nieść m urzynów  tło poziom u cyw iliza c ją  fran­
cuskiej i  zrównać ich  następnie społceranie i  P©' 
litycznie z b ia łym i? Pytani© to  rozw aża Ib-evost 
z francuskiego wyłączni© punktu w idzenia. Pc- 
zo itaw ia  on na botku w szelk ie w zg lędy  „m eta fi­
zyczne i  sontymentalno", usiłując ty lk o  roz­
strzygnąć, jak ie  stanowisko byłoby d la  beepie- 
czeńalwa i  w ie lkości F rancy ! najkorzystniejsze.

Gzago uczy nas Am eryka? — pyta  Prevost. 
K raj ten, ącakoiwiek w  praktyce życ ia  n ie o w ie­
le lepszy od innych, jest w  teoryi k ra jem  m o­
ra lnym  i  głęboko re lig ijn ym ; m im o to w śród ty ­
siąca Am erykanów  n ie znajdzie się ani jeden, 
któryby uważał m urzyna za rów nego ®oibia b li­
źniego. Zapytany o przycaynę te j n iechęci ku 
rasie ■ czarnej przytoczy każdy Am erykan in  ty ­
siące poiwodóiw, z których wynika, iż  m urzyn 
jeest, istotą maloiwartościową, zdolną do Wisacl- 
kich m ożliw ych  okrucieństw  i  gw ałtów . Ten  

i sam surowy w yrok  na rasę czam ą slysziai Pre- 
! vost ni ej ednokrotnio wśród swoich rodaków,
] którzy uwaztiją, iż przyznani© „tw lorow ym " ró ­

wnego praw a gioeu p rzy  rozm aitych oprawach 
publicznych byłoby poniżeniem  d la  Francuzów, 
rów.

Gaeigoż jedniak nauczyła naa w!ojn&7 —  pyta 
dalej Prevo>&t. Jaką op in ię wyrażali o  murzynach 
Manigin, Degloutte i ty le  innych wysokich osolbi1 
stóśct wojskowych 1

Czyż n ie przyznawali o,ni najbardziej antu- 
zyastycznych pochwał czarnej a rm ii?  N a jw yż­
szą głupotą byłoby tw ierdzić, iż  do ©ztulki mor- 
dowamiia ludzi wystainozy cywdilizacya m ałpolu ­
da. Nowt>c«esioy źo to icrą  k tó ry  jest oki-utny i  
kritiożercay, jest naprawdę złym  żolńaerzem.

1 Członkowie jednali czarnej a rm ii nie odznacza­
ją  się zupełnie jak iem ś speujialneim okrucien- 
gtwern; opróciz zalet w ojskow ych  cechowała ich  
wierność i  szieztere oddanie się sprawia. Ni© na­
leży lekcew ażyć opinii francuskich generałów . 
W ed le ich m niem ania m ożna tak zorganizować 
armie: kolorową, iż  wartość jej i  kultura dorów­
na najlepszym  wojskom  hiałym. W ypow iadając 
te  sądy, woła Prevost z dumą: „F ra n c ja  jest
dotąd jedynym  krajem , którem u udało się szczę­
ś liw ie  tego roidlzaju przedsięwzńęcie.

Jedną :z najw ażnie jszych  przyczyn, ciągn ie 
dałej członek Akadem ii francuskiej, d la  k tó- 
i*ych mcżiiw etn jest w e Francjd zrófwtnanie czar­
nych z  b ia łym i jest fakt, i i  żaden Francuz naiel 
mii odrazy do m urzynów, przeciw nie n iż Am e­
rykanie. D-Iia fraiicnskiiego ludu m urzyn  jeeth 
istotą  Sympatyczną. Gdy Am erykanka znajdzi© 
się prziypadkiean w  ko le i lub w  tram w aju  w  sąr 
sisdztw ia „czarnego", z© wstrętem  ucieka na­
tychm iast ze sw ego m iejsca. N igd y  nie, (byłaby 
zdolną do cziegoś podobnego żadna Francuzka, 
Gzem to  wytłum aczyć?

I  znowu odpowiada Provost z  uczuciom na­
rodow ej dum y: W  pośród wszystkich  narodów  
św iata jedyni© Francuzom  w rodzone jes t po­
czucie. jednakowej w artości wszystkich  lu d z i 
M ają  oni pełną świadomość tego, iż  m im o nie- 
uiSBkr,lanych raźnio socyalnych istn ieje wispól!- 
na d la  ipTanr człow ieczych dziódzdina, w  której 
ustaje wszelka nierówność. Cała h istorya fraini-- 
cuska dostarcza na to dowodów . Francuz wyżied 
nawet staw ia równość od wolności.

Po  wszystkich  tych w ywodach dochodzi P r »-  
vost do wniosku, iż  n ie  jeet bynajm niej ,,s©n- 
nem  m arzeniem " nakłonienie F rancy l do podję­
c ia  in iicyatywy w  celu podniesienia czarnych,' 
braci. Is tn ie je  jednak jedno niebezpieczeństwo: 
aby n ie  dano im  równych praw  i  n ie w yn iesio­
no ma rów ne z b ia łym i szczeble w  h ierarch ii 
.■społecznej, zanim  osiągną odjpowiedui stopień 
kultiury. Rzecz taka m ogłaby Skom prom itować 

| prźyiSElość cyw ilizacja . U m iejętn ie jednak kiie- 
j nowalia i  kształcona mioń© ©zama rasa oddać 
J meoóenkmie korzyści tak iem u niairodowi, jak  nar, 

rad francuski, n ie znającem u żadnych przasą- 
lów , a przedewszystki ani francuakiej annil.

Petrograd budzi się znowu do życia.
Osoba, przybyłą w tych dniach «  Pertirograudłu, 

apcwiada, że w  krótkim bandzo CBasłl© miiasto 
to ogromnie Się *miouiło. Przywróć,eoile swóbo 
dy banidllu ożywiło ® w v «  marhwy do niledaw- 
tia gród nadwiołżańskii. Głuche dlo iteij (potny 'uli* 
ce roebrmndewają turkotem i  n aiwioł ywaui one i 
Pootwlorama sklepy, okna iwyistatwowe zapełni­
ły pij przeróżneani rzietcziami. Pojawiły się pła­
szcze. modne buciki, kapelusze, cukierki i om= 
koiady.

W  piekarni Filjppowa poczęto wyirobiiiać na 
nowo i ppizedawać pa*zópjszn© „bułki francu 
skie“. Chleb, wypiekany w tej piekarni, kosz­
tuj© tamtej, aniżeli w iinuych miasflach, bo jtyl* 
ko... 2000 .rubli z,u funt. Diatóg© t©ż paiaad Irlrzwia 
rai skłeipowemii eiąguii© ®l*J przez cały diz jeń di u 
g] ogonek. Za 2Ó00 d© 3000 rubli dostać można 
chleb w każdym sklepi© i w każdej ilości.

W  petersburskim okręgu doipiisaiy w tym ro­
ku  świetne urodzaje. Na. aynkaich sprzedaje się 
ogromne ilości o\voiców, jarzyn, ryb, sera j ma* 
sła. Bezp.atne racye źoiiesioine zostały. Kwate­
ry, .tramwaj, wszystko musi sjię ojpłącać.

Ulice znrawu zaludniły alę. Dawniej wczes­
nym rankiem tyllklo apottykaio się robotników, 
spieszących do pracy, —  jpnaeiz cały dzień cisze 
zalegała miasto, —  wieozioireii] zas qi sami ro= 
boitnicy powracali do domów. Urzędy wznowiły 
swoje prace. 50 procent robotników uw oln io­
nych zdatało od proc praymusawych.

M iasto stopniowo powtraoa, do dawnego ży­
cia. Na dworcach n iem a Iścdistkiu, Kaiżtdy s:volio* 
dnie o te y m u je  twlet-, których oznaczoną liczbę 
sprzedaje » ię .

Piort znacznie się ożyw ił. Przybyło  w ieie  okrę­
tów miemieckich, brytańskicn, skandynawskich 
i angieilskich, oraiz oczekuje się przytó-cia dai- 
sizych. W  porcie praca iwie.

Nis cholerę .umarł ty lko  jeden człow iek na o< 
kręcie brytańslkim. W ładze w . panele na©er u- 
ptizejmió zachowują się względem  obcokin-.jow-- 
ców, jednakże roizipusnciza sdę jeszcze, pom iędzy 
nich bardzo w ie lu  godnych zau fan ia  agentów 

Do niedawna, jaszcze um arłe miasto, budisi się 
zaowu .do życia. .
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Z Y G ZAKL

Na pifcie gramofonowej...
(i.) N igdy bezwątpienia nie były Chiny 

tak bardzo w  modzie, jak w  chwili obecnej- 
Moda chińska przejawia się (dziś szczegól­
nie w  stolicy Francyi, zawsze goniącej za 
wszelką nowością, za czernś, coby stanowiło 
jakąś nową senzaeyę... W nętrza wytwo-r- 

- nych mieszkań paryskich zmieniły się dziś 
w ihłcńje chińskie salony, pełne egzotycznych 
mebli i chińskich tkanin, makat, chińskiej 
porcelany itd. Elegantki paryskie noszą 
„pyjam y", torebki ręczne, pularesy, lśniące 
bogatym haftem z różnokolorowych jedwa* 
bi, dzieło rąk cór chińskich. W  pairyiskiean 
,,quartier labin", dzielnicy specyalnie stu- 
denckieji spotyka się co kilka kroków stu­
dentów chińskich, nie noszących już dziś 
swych tradycyjnych warkoczy, które od 
czasu rewolucyi w  r. 1911 zostały zmesione, 
jako odznaka poddaństwa, nałożonego przez 
dynastyę mandżurską, którą rowolucya o- 
baliła,

W ielka paryska firm a wydawnicza „Edi* 
tion“ drpkuje po tańszych cenach swoje 
klasyczne książki w  Shang Hai,. gdzie ro­
botnik płatny jest 2 fr- 50 cent. nie za, gor 
dzinę, lecz zĄ całodzienną pracę.

Wszystko to w yw iera szczególne wraże* 
nie na rozmaitych domorosłych polityków, 
bawiących się chronicznie w stawianie naj* 
różnorodniejszych horoskopów na przysz­
łość... W idzą w  tern oni fatalny znak, iż m a­
luczko, maluczko, .ta '.Daleki Wschód zaiwła*
(dnie cywilizowanym Zachodem, łasa żółta 
zgniecie białą.

Znana firma gramofonów' „Pathe freres“, 
chcąc nadążyć powszechnej modzie ohiń* 
sklej, puściła w  obieg m ałą płytę, oddającą  
w  trzech językach: chińskim, (angielskim a 
francuskim, Pieśń robotników chińskich". 
Ponieważ pieśń ta jest naprawdę bardziej 
interesująca i Oprawia większe wrażenie, 
niż wszystkie najmodniejsze „pytamy" ohiń 
śkie, przytaczamy ją  tu w  przekładzie:

„Idźmy naprzód, idźmy (ciągle naprzód, 
krokiem lekkim, z m ałym węzełkiem na ra ­
mieniu Prowadzeni świetlaną jasnością na 
szej dobrej gwiazdy, idziemy długą drogą. 
Nie zatrzyma nas ani upał letni, ani dotkli* 
we zimno, ani wojna. Odkąd opuściliśmy 
ziemię naszych przodków, przeszliśmy wie* 
le gór i wiele rzek, nie obawiając się ni 
trudu, ni zmęczenia.

„Czy na ręce nasze czeka metal, czy ka­
mień, ziemia czy drzewo, pracować będzie- 

1 my wytrwale! Opatrzymy rany, zadane 
przez wojnę.

„Niechaj niebo opiekuje się synami Lądu

"świętego! Poważam y rolnika, szczególnie 
względy mamy dla rzemieślnika; lecz nigdy] 
nie nadużywam y siły.

,,Iidźmy {naprzód, idźmy ciągle naprzód! 
Ludzie są braćmi. Potężna arm ia pracowni* 
ków przystępuje do czynu i odbuduje dla 
ciebie, o Ludzkości! gm ach Pokoju !"

Nie jest to zupełnie pieśń rewolucyjna, 
lecz jakże pełna zapału i sdły. Rząd ‘chiński' 
rotąy ows z echniia ową płytę gramofonową, a 
jeden z najwyższych dostojników chińskich 
kazał wyryć dookoła tej płytki następującą 
lapidarną maksymę:

„Każdy jest kowalem  swego losu. Kując  
‘ go, w ykuw a tem samem los swojej oj czy* 

zny". _________________

Fałszywe dolary i funty szterlingów
W śród spekulantów  w alu tow ych  w arszaw ­

skich w yw o ła ł n iem ałą  konsłernacyę fakt przy- 
aresztowania w  jednym  z banków  pewnego po­
średnika walut, pon iew aż przed łożył on  dn> 
sprzedaży dwa fa łszywe pięcaiotfuntowe fun ty 
szterlingów . O czyw iście w iadom ość o  p o jaw ie ­
niu się fa łszyw ych  Banknotów angielskich  m  
sia ła  przerazić ozaamogiełdziarzy.

Urząd po licy i, śledczej, w szcząwszy dochodze­
nie w  tej sprawie, ustalił, iż  fa łszyw e funty, 
szterlingów ’ p rzyw ędrow ały z  Baranowicz, gdzie 
też w  tej spraw ie aresztowano jeszcze dwóch 
osobników. Gtdfflie jednak jest głów ne źródło fa ł­
szerstwa, ustalić n ie zdołano. Is tn ie je  jedyn ie  
prześwliadczenie, że w  każdym  razie fa łszow anie 
odbyw a się poza gran icam i państwa polskiego.

Jednocześnie <ze stw ierdzen iem  faktu  p o jaw ie­
n ia się na rynku  p ien iężnym  fa łszyw ych  funtów  
szterlingów , po licya  śledcza stw ierdziła  także 
obieg! fa łszywych  dolarów .

Jedne są, jak  się okazało, w praw dzie o ryg ina ­
łam i. a le w  sposób m isterny podniesdoneani wi 
wartości. Zn a leźli się m ianow icie niewyśledaeMi 
jeszcze dotąd pom ysłow i oszuści, którzy, św ia­
dom i analfabetyzm u czam ogiełdziarzy, . rozpo­
częli zam ien ian ie np. 1-dolarowych banknotów*, 
na 10-dólarowe —  5 na 50-idolarowe, a naw et by-, 
ły  ju ż w ypadki zam iany m ałych  wartości i  ma 
100-dolarowe.

R/-cqz polega na tem, Sz na  banknotach dolaro­
w ych  faktyczna ich  wysokość cy fram i oznacza­
na jest w  czworoboku Otóż oszuści, n ie zm ie­
n iając bynajm n iej tekstu, wypełn ionego lite ra ­
mi, jodyn ie  cy fram i m istern ie dobraneimd do 
barw y i  w ogó le  charakteru, zak le ja ją  cy fry  rze­
czyw iste i potem tak baknot, np. faktyczn ie ty l­
ko 1-dołarowy, sprzedają jako  10-dolarowy, lub 
wyższy, zależnie od tego, jaką  cy frą  zak lejono 
cy frę oryginalną.

Oszustwa te  dostrzegane byw ają  dopiero w  
w iększych  bankach.

Oprócz tego typu fałszywych  dotlanów, pojawi-

Kadraiar titaEMw .t o M t id i «  t e m s .
Przedstawicielstwo dyplomatyczne Rosyi so­

le c k ie j zawiesiło jak wiadomo na Hotelu Rzym* 
skim, gdzie ma swoją siedzibę sztandary czerwone. 
Nie zadowalając się bowiem jedną flagą, udikoro* 
wało osobno dach, a osobno balkon. Wkrótce u-
cżyni zapewne to samo delegacya Ukrainy sowiec* 
kiej, która zajęła Hotel Yictoria, a (ponieważ zaś 
na Hotelu Roya.l powiewa także chorągiew czer* 
wona, więc stolica nasza bęazń trochę zbyt bogato 
o dekorowana bolszewickimi emblematami.

J&ot to wręcz przeciwne zwyczajom w  reprezon- 
tacyach wzajemnych państw między sobą, gdyż
poselstwa tylko w  dni własnych świąt i uroczy* 
stości wywieszają swoje flagi i to zdobią tylko dom, 
w którym się znajduje przedstawiciel akredyto* 
wany.

Gdyby np. Anglicy chcieli w 'Warszawie postępo­
wać podobnie, to powiuniby zawiesić swoje szłam* 
dary w pięciu miejscach, ponieważ poseł mieszka 
o»obno, misya wojskowa (mieści się oddzielnie, jak 
również misya handlowa, konsulat i biuro pa* 
raportowe.

Bolszewikom jednak zależy snać na tem specyal­
nie, aby godła sowieckie rozmieścić jak najgęściej 
w Warszawie. »

--------O-------

Bolszewicka e! ektryf i kacy a.
Czem „dyktatura proletaryatu" w polityce boi* 

szewickiej —  tem elektryfikacya stała się w dzie­
dzinie gospodarczej. Szczególnie 1^-nin postanowił 
na . gwałt Rosyę zelektryfikować i choć fabryki je* 
dna za drugą trzeba było zamykać, przemysł nisz* 
czał, maszyn nie było, on głosił: „Sowiecka Rosy a 
musi mieć elektryftkacyę“. Warto się więc przyj* 
rzeć jak też wygląda w rzeczywistości ta elektryfi- 
kacya, od której rząd sowiecki zbawienia gospo* 
darczego oczekuje.

Urzędowy organ „Prawda" z 18 sierpnia br. poda 
elewy organ „Prawda" z dnia 18 sierpnia rb. poda* 
je {kilka liczb na ten temat. Przed wojną było w 
Rosyi —  podług „Prawdy" — tylko 250 centrali 
elektrycznych, obecnie zaś jest 660. Z tych 189 
zbudowano od czasu objęcia władzy przez bolszfc* 
wlików po upadku Kierońskiego. Podział tych nowo- 
zbuaowanych centrali jest następujący;

W  r. 1917 powstały «v miastach 4 centrale o sile 
2421 kilowatów, na wsi — 2 centrale o sile 592 Id* 
liwatów.

1918: 6 po 4704 i 2 po 534:
1919: 24 po 4305 i 12 po 342;
1920: 47 po 7670 i 53 po 1029. J
1921: 22 po 1863 i 17 po 320.
Z tych liczb widać, że bolszewicy bardzo gorli-' 

wie budowali nowe centrale elektryczne, ale liczby 
te wskazują zarazem, że żadna z tych centrali nie 
wytwarza prądu powyżej 130 koni parowych, czyli 
że centrala petersburska przed wojną, wytwarzała 
dwakroć większy prąd, aniżeli wszystkie centrale 
bolszewickie razem wzięte. ,

Bolszewicy poprostu rozebrali częściowo większe 
centrale, by otrzymać motory d!a zbudowania no* 
wych centrali. W  ten sposób ilość centrali po w jęk* 
szyła się, lecz ogólna siła prądu zmniejszyła się. 
T to się nazywa bolszewicka elektryfikacya!1

—* ---- oOo— — -

LUDW IK STA SIA K .

Tam, gdzie dziś Berlin.
Powieść z dziejów wymordowanych 

narodów. 42
— Otoczyć dokoła polanę, —  m ów i do zbroj­

nych dziesiętników".
— Siecią żołniierstwa dookoła do.ni otoczyć.
Żołn ierz eh ową się za pień dębiny, od pnia

przelatu je do drugiego. pierścień ludzi się zwę­
ża i  ściska, już polana dookoła otoczona, już 
Bernard wyszedł na, łą.kę, na polanie ukazało 
się koło zbrojnych lu d z i.,

Na palcach praw ie idę ku chałupie, om ija ją  
krzaki jałowców’, aby śipjących n ie spłoszyć, 
przyciskają  do boku miecze, aby szczękiem nie 
dały znaku o zajeździie.'  ‘

W  reku Bernarda św ieci osfrs miecz. blaski 
m iesiąca płyną po brzeszczocie, iskram i sreber 
żywych, m igocąc.

—. Do rąk bnoó!
Praw ice kurczowo ściskają noże. trzech osz^ 

czapników powrozy wr rękach niesie.
Pierścień  sie ścieka kolo cha.teńki .i ściska, 

żołnierzy o k ilka kroków  wyprzedza Bernard, 
książę saski.

— Stój!
W  progach domu z jaw iła  się 'biała postać, 'jak­

by duch wyszedł z czeluści grobu, jakby b ia ły 
Kadeghst i stąpał z n iebios na, ziem ię i  szedł m ię­
dzy ludzi. M iesiąc jasno św ieci na białą szatę
zjawiska, na bielsze do szały w łosy staruszka^ 
spadające na ramiona.

— Ktc to?
—  Przecie nie N iebom
—  Zdzieszko...
Kapłan w yszedł z w ierze i i idzie ku rycer­

stwu, Oczy jego wpatrzone w dal, na ustach

śmiech jakiś radosny. Jakby dobra wieść miał
Bernardowi zwiastować, jakby niósł szczęście, 
nadzieje..

Zbliżył &lę do Bernarda, nachylił sie do ucha 
margrafa i szepnął:

—• Słuchaj! On jest! On jest...
—  Kto jest?
— Gzy Ni obora?
—- On jest... .
— Gdzie jest
Zdzieszho popatrzył w niebo i rzekł Ze serde- 

c zn em westchn len iem:
— On je*st utajany w kw iecie lilii...
— Utajony? Co om mówi?
— Cicho-— za szeptał z Uśmiechem szczęścia 

Zdz&eszfco. —  Cicho! Ja ci poiwiem wszystko. Po­
wiem ej wieść radosną.... Dziś przekonałem się 
naocznie i dowodnie, że On jest! On Test.

  MÓW'. Kf V.5a '
— Nie rozum, ale modlitwa rozwiązuiie zagad­

kę bytu. leć <Ło Niego na skinsydłach m odlitwy...
—  Go on mówi?
Oczy Zdzieszfca otwarty snę sereroko, księżyc 

odbił się iskrami we łzach, któremi spłynęły po­
wieki.

— Widzisz te gwiazdy? —■ mówił Zdziesako. 
— To zbudował On... On... Jest rachmistrz: biegi 
ich obliczył... nie wierz rechotaniu szatana, któ­
ry pluje nam w  twarz, fliy sio modlimy, chce 
ukryć Go. chce nas okłamać, że 0> nienne

—  Pracz!
—  To szaleniec-..
—  Co on piecie?
— Ten człowiek zdrowych «tnvsr®w nie ma.
—  Naprzód!
— Brać żywcem!
Przez drzwi i okna wpełzło do chałupy dzie­

sięciu żołnierzy. Za nimi szedł Bernard z ludź­
mi, którzy nieśli w rękach powrozy. Reszta zo­
stała na straży, pilnując drziwi i okien,

\ * *1. " » » • » •

N a  posłaniu z  liśc i spał stnetm tw ardym  NLe- 
bora. Spał cicho, na twa,my jego była pogodę i
apokój.

Jak pooran siad a na nim rota ludzi. Nim się 
obudził, ręka, ni nogą nie władną; dwadzieścia 
rąk wpiło sie w jego człomiki. trzymało go całą 
silą.

Moc żołn; erzy zdw oiła  rozpacz i  strach na 
myśl, coby się z nami stało, gdyby olbrzym  zdo­
ła! w yrw ać sie im  z rąk...

S traszliw y krótk i k rzyk  słychać było z cha­
łupy. W net ucichł i krzyk.

W ładyka  m iał zakneblowane usta Ręce, nogi 
i p iersi by ły  skrępowane. Ciałem  n ie w iadnął 
wynaeisiomio go jak  kłodę. Jak beizwładny kloc 
drzewa leżał postronkam i skrępowany Niebora.

—  Spow ity jak dziecko w  pieluchach...
—  Teras nic ujdziesz łotrze, Taśmiał się % try ­

umfem  Bernard. ,
M ściwój, k tóry  stał na środku polany patrzał 

na ludzi zgrom adzonych koło N iebory  wzrokiem  
strasznym. Zdawało mu się, że to nie w ładyka 
tam leży. a le  on. że to jego pogrzeb, n ie  Niebo- 
rę. ale M ściwoja  nioisą, oby Po pogrzebać w  mo­
gile.

N ie  będą ludzie płakać na tym  pogrzebie, łza- 
w nice suche pójdą do m ogiły, bo n ik t z jego lu­
du n ic uroni ani jednej łzy. Natom iast na mo­
g ile  napiszą:

— Nędznik! Łotr! Wyrzutek!
P a trzy  Mściwój, a w  oczach św iat m u kołuje, 

ko łu ją  sosny, w iru je  chata, kręcą się dziewan­
ny. tańcuje bluszciz...

Żdzieszko przyszedł do M ściwoja  i  rzecze:
—  Tyś  brat... Niebo, ziem ia ojczysta to matka*, 

tyś syn... syn...
—  Syn! —  westchnęły usta M ściwoja.
—  Tyś  jedno ogniwo. Tyś  brat kw iecia, d rze­

wa. gw iazdy, tyś n ieodrodna poczciwa krew.
—  O nikczem ności bez gran ic! —  wołało su­

m ienie.
(Ciąg dalszy nasłani)
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ły  się taikże dolary, które w yd a ję  się być wpra-
wdzi© oryginałam i, lecz niezupełnie jeszcze w y ­
kończanym i i  k tóre najprawdopodobniej w yk ra ­
dzione zostały % zakładów  graficznych am ery­
kańskich.

Wykrycie tajnych składów brom,
SPISEK KOMUNISTYCZNY W  LUBLINIE.
Oneigidlaj organa po licy i państwowej w  Lubiń 

n ie w yk ry ły  w ie lk ie  sk łady am unicyi i  broni 
najnowszego systemu. Broń ta, jak  donosi „Głos 
Lubelski*1, miała służyć do usunięcia wielu w yż 
Łzych urzędników województwa i szeregu wy­
bitnych jpra.cciwinliików społeciznych. SłncEcgńły 
trzym ane są, w  ta jem nicy, jednak pewneia jest, 
żc chodzi ta o spisek komunistyczny.
V/ WARSZAWIE ZAMIAST BRONI — ZNALE­

ZIONO CUKIER,
tV zwiięaku z  w ykryciem  Lubelskich składów 

broni zarządzano także w  W arszaw ie rewiizye 
,i  iposKU k iwania. , •<

W  jednym  z narożnych dom ów puzy uilioy 
Mainsza-lkowisikiiej organa poitiicyi państwowej 
szukały ickalu, co do k tórego  is tn ia ły  pewne 
poszlaki. Okazało się jednalk, że tein lokal znaj* 
duje się w e  wts&aeaiayaa idtomu, w ejście  jednak 
do niego zamurow ano.

Dozorca domu w yjaśn ił, że do owego lokalu 
prow adzi w ejście oid w ew nątrz sąsiedniej ka­
m ienicy. W  istocie, lokal ten pułgiczono z  loka­
lem  sąsiedniego domu, tak, że razem  stanow i 
pomieszczenie, złożom© z siedm iu pokojów.

R ew izya  miiesekania nie dawała długi czas 
żadnego rezultatu. W  ostatnim  jednak pokoiku 
zw róciła  uwagę agentów spora ilość worków, 
w ypełn ionych  aziazBłuile i  za lega jących  izbę.

Jak się okazało, był to dłuży zapas culkru, zło* 
żony aż z 23 wtorków, wartości 2 i pół milio ma 
marek. Lepszy w każdym razie cukier, niż -re- 
nv o.l wory.

Student medycyny —  fałszerzem 
banknotów.

Warszawa, 14 października,.
W  toku śledztwa w  sprawie- w ykryte j fabryka 

1000-miarkówek w  Ptuistiełniku stw ierdzono, że 
jednym  z ctzynniejszych członków  fabrykacyi 
fa lsy fika tów  jest jak iś  „dr. chem ii". Doktora 
fałszerze, jak  tw ierdzą, z nazw iska n ie znali. 
Przychodził on  ty lk o  spreparować farby i  wszy* 
s tk ie  inne chemikalia., potrzebne do zrobienia 
banknotów. Z-akonsipitrotwał siię tak  dobrze, że 
żaden iz fa łszerzy n ie znał jieigo adresu.

M im o to  umząd po licy i śledazrej ztótałał piochwy 
cić nici, ppowiadtząoe do „d ra  chem ii" i  ■stwier­
dził, że jest nim  student m edycyny, bynajm niej 
nie chem ii, W ładysław  Prosnowsiki, zajniieszika- 
ły  w  hotelu „Zalkopiańskim " p rzy  u!l. Chmiel* 
nej. M edyka-fa lszerm  areisEtotwiaino.-

Dziesięcioletnia bohaterka.
(1.) U biegłe la to  i  fa la  szalonych upałów  spo­

w odow ały w  A n g lii liczne w ypadk i śm ierci 
przez zaton ięcie; o fia rą  padały najczęściej d zie­
ci, k tóre nawpół nagie baw iące się nad brze-gta- 
m i rzek w pada ły w  w odę i  g in ęły  w  je j nurtach. 
Jeiszicze obecnie, m im o jesiennej po iy, u trzym u­
je  aię w  A n g lii wysoka, lcłtnia n iem al tem pera­
tura; m iejsca kąp ielow e są p raw ie wszystkie 
•przepełnione i  n iem a praw ie tygodn ia, ażieby 
ktoś, szukający ochłody, a n ie  celu jący w  siztu- 
ce pływania, n ie  u legł tragicznem u w ypadkow i.

Przed  k ilku  dn iam i odbył się w  Sitoak-on 
Tpent w span iały pogrzeb dziesięcial atniej o fia ry  
w ody G ertrudy W ilk inson . Straciła ona życie, 
ratu jąc przed zatonięciem  sw e młodsize rodzeń­
stwo. Dwiul-etnia je j siostrzyczka i  6-cioletni -bra- 

■ cisizyk bawiąc się w pad li w  w odę; wildZąc to dzde- 
sięcioleitnia Gertruda n ie w ahając się an i ch w ili 
rzuciła się w  nunt rzek i i  x  najw yższym  w ys ił­
k iem  w ydobyła dw o je  dzieci po ko le i na hrzeg, 
ipoiczem jednak straciiwszy s iły  siama padła zem ­
dlona i utonęła. K ied y  w ieść o tragicznym  w y ­
padku doszła do m atk i idiziieaięicioil etniej boha­
terki, n ieszczęśliw a kobieta w  przystęp ie roiapa- 
czy usiłowała popełnić sam obójstwo i  atoc®enie 
je j z trudem  tylko zdołało odwieść ją  od tego 
sna! cnego kroku.

śm ierć dziewiczynki, znanej z  łagodności i  
rlobroci wywarła, w szędzie w  okolicy głębokie 
wrażen ie; procesy© ludzi ciągnęły do Stock-on 
Trent, by złożyć k w ia ty  na trum nie bohater- 
skie^o -(Mecka. W  całym  okręgu urządzono 
.^kładkę lia pogrzeb lO-cialetniej Gertrudy; zw ło- 
k i je j pochowano w pięknej m etalowej trumnie,

k tórą ponieśli na cm entarz burmistrz! i  inn i do­
sto jn icy m iejscowi.

Dzienniki angielskie opisując to  smutne zda­
rzen ie dorzucają szczegół, k tóry  wydaj© się mo­
cno n ieprawdopodobny i  w kracza isto tn ie w  
dziedzinę ba jk i: oto podóbino dwuletnia A lina  
W ilk inson, k tóra zawdzięcza życie bohaterskiej 
swej starszej siostry tak bardzo odczuła jej 
śmierć, iż  całym i dniam i zanosi się od płaczu, 
w  nocy zaś, po pogrzebie Gertrudy, wym knęła 
się z domu i  pobiegła na. cmentarz, gdzie znale­
ziono ją  nad ranem  śpiącą na grobie. D z iec i,'  
kitórefoy w  w ieku  2 lat tak głęboko potra fiły  
w czuć się w  tragedię śm ierci i um ia ły w  nocy 
.znaleźć drogę na cmentarz i  jtrobowiec zmarłej, 
■nie rodzą się nawet w  dumnej z-ty lu  cudowno­
ści Anglii... ____

Kobieta i m ę ż c z y z n a  
w walce życiowej.

DOŚWIADCZENIA ANGIELSKIEGO URZĘDU 
POŚREDNICTWA PRACY DLA BEZROBOT­

NYCH.
(1.) Od w iek  w ieków  kobieta zwana jest zaw­

a le  istotą. „,sltabą“ , n ieodporną na w szelk ie prze­
ciw ności życ ia ; ród męski, głoszący się panem 
i  w ładcą świata, przyp isu jący sobie p rzyw ile j 
specyałnej tężyzny i energ ii życiow ej, m ieni -ko­
bietę „w iotką  trzciną**, „bluszczem*, k tóry  musi 
ow inąć się w koło pma, aby módz istnieć na tym  
nędznym  padole płaczu itd. itd.

A  jednak wfbrew tym  wszystkim  tw ierdzeniom  
p łc i „s iln e j“ , k tóre dawno już prą-eatały być 
prawdą, a sta ły  się gołosłow nym  komunałem, 
praktyka w ykazu je rzecz w ręcz przeciwną: oto 
mężczyzna, ów  siłacz^ ów  tytan, nie uznający 
godne®jo siebie ryw a la  na całej ku li ziem skiej, 
okazuje się w  w ie lu  wypadkach m niej odporny 
od kobiety, której z taką lubością przypisuje 
wadę „słabości życ iow ej". Fakt tein potw ierdza­
ją  doświadczenia, jak ie  pocizynionio w  A n g lii w  
biurach pośrednictwa pracy dla bezrobotnych. 
Stw ierdzono m ianowicie, iż  kob iety bezrobotne 
o trzym u ją  o  w ie le  ła tw ie j i  prędzej za jęcie i  ja ­
k ieś stanowisko, an iżeli mężczyzna, znajdujący 
się w  tych samych warunkach.

„P rzez  d ługie la ta  pośredniczyłem  w  znajdo­
waniu  pracy dla m ężczyzn i  kobiet**, ośw iadczył 
'kiarawnik jednego z najw iększych  biur -pośred­
n ictw a pracy, „ i  rzadko w idyw a łem  kobiety, 
któreby z  uczuciem  beznadziejności i  rozpaczy 
■znosiły sw o je położenie i  bierni©, z  założonom i 
rękoma, w yczek iw a ły  zm iłow an ia  losu i  lepszej 
doli. Zł© w arunki życ ia  ̂ przytłaczają kobietę ma 
krótką chw ilę tylko, poozern podnosi ona mężnie 
głow ę do góry i  w yzw a la  się szybko z nastroju 
przygnębienia. Przeciw n ie dzieje się a m ężczy­
zną, k tó ry  tracąc pracę i  sposób zarobkowania 
traci równocześnie grunt potd nogam i i  w szelk i 
t. zw. tupet, którego kobieta w łaśn ie nabiera w  
chw ili, gd y  oko w  oko Stani© wobec w idm a gło­
du i  n iedoli."

Stan psychiczny m ężczyzny i  kob iety w  w y ­
padku bezrobocia jest zgoła różny. D la  m ężczy­
zny u tra ta  stanow iska jest niezasłużoną n iespra­
w ied liw ością , pod której ciosem gn ie się jego 
odporność, łam ią się siły. Kobieta przyjm uj© 
w iadom ość o  u tracie posady często obojętnie, a 
nawet pogodnie. Czasami popłacze sobie troszkę 
w  zaciszu domowem, poczem  now ą woailiką stroi 
sw ój tepelusiz, wkłada najp iękn iejszą  swą szatę 
i  z otuchą w yb iera  się w  w ędrów kę na posnu- 
fciwani© j-*s,cy. Pogodne to zachow ayie się nie­
w iasty w  .podobnych warunkach, jak  tw ierdzą  
dośw iadczen i znaw cy psyche kobieciej, pochodzi, 
z odrębnego zupełnego po jm ow an ia  zawodu. Ko- 
hiata ba,rdzo rzadko uważa swe żajęcie za za­
w ód  całego życija; traktu je je  ona przew&nie ja ­
ko stodyum  przejściowe na drodze do m ałżeń­
stwa, bądź też w  każdym  razie  spodziewa się 
zawsze czegoś radośniejszego i  m ilszego, jak ie jś  
lepszej posady. M ężczyzna gd y  ra z  ju ż osiągn ie 
jak ieś stanowisko, uw aża je  przeważni© za po­
sterunek na całe życie, i k ied y  trac i ową pracę, 
łam ie się naogół wewnętrznie. Kobieta straciw ­
szy jedną pracę, spodziewa się zawsze, że znaj­
dzie  drugą i  to lejszą, ponieważ zaś utratą po­
sady czuje się m niej upokorzona w  srwej ambi- 
cyi, an iżeli mężczyzna, w  braku cziegoś lepszego 
zadow ala się stanow iskiem  podrzędniiejsizem, 
k ied y  m ężczyzna z  trudem  tylko decyduje się 
zstąpić n iżej z  raz zajętego szczebla. P rzy  poszu­
k iw an iu  pracy m ężczyźni bardziej polegają na 
rozm aitych  przy jacielsk ich  protekcya-ch, j  t. zw. 
„plecach", gd y  kobiety m niej Ikizą na rozm aite 
„poleca jące pism a", w ięcej zaś na własne siły 
i  walory.

Tak ie  oto spostrzeżenia na tem at odporności 
m ężczyzny a kobiety w  w alce .z życiem  poczynio­
no w  A ng lii. Są one może zgodne z psychologią 
angielską, lec-z niemocnaby ich uogólnić, „um ię­
dzynarodow ić" i przyjąć bez zastrzeżeń w  odnie­
sieniu n. p. do .naszych, stosunków.

IffliSt-soBESa J M  miale".
Od dawna zaznaczały się już zarówno w Niem­

czech jak i  Rosyi sowieckiej tendeneye do wzaje­
mnego zbliżenia, które to zresztą tćudencye znaj* 
dowały realny wyraz we Wspólnych knowania;h 
przeciwko Polsce i licalicyi. Starano się jednak u* 
trzymać to ciążenie do scjuszti w taj imnicy, dopić* 
ro ofieyatne iwystąpdende niemieckiego posła w Mo* 
skwie Wiedenfelda, o którem już pisaliśmy; uja­
wniło, że Niemcy „dążą do ścisłej współpracy z Ro- 
syą sowiecką**. ,.Neue Zuercher Zeitung**, omawiając 
enuucyacye p. Wiedenfelda, powiada, że to po raz 
pierwszy ofieyalny charakter stosunków niemiecko* 
sowieckich został stwierdzony. Słowa Wiedonfdda 
mają głębokie polityczne znaczenie, ponieważ o* 
znaczają iż w przyszłości niemiecka siła robocza 
zajmie się eksploatacyą rosyjskich skarbów natu* 
ralnych. A za tern związkiem gospodarczym tak 
ścisłym pójdą S polityczne poczynania.

Polska i państwa koalicyjne muszą baczną aw.u 
gę. zwrócić na tę najnowszą „Entente cordiale**.

N O W E  W Y D A W N ICTW A .
 "N  ■ ■ -

BLANKA HALICKA — HROLF, KRÓL MORZA 
ZWYCIVZCA. Jakaś szczególna świeżość idzie od 
tych opowieści osnutych na tle legend średniowiecz­
nych, skreślonych stylem gładkim, wdzięcznym, w 
miarę archaizującym, a tak szczerych i prostych 
w ujęciu, iż możnaby je wzięć nieledwie za utwory 
dla młodzieży przeznaczone, gdyby nie parę pał. 
nych żywej plastyki ustępów, zdradzdją-iyoh, że to 
pisze ktoś c!/jrzały i  zwraca się do dojrzałych czy* 
tolników. P. Blanka Halicka nie od dziś zuama jest 
zresatą ogółowi czytającemu. Utwory jej pisane pod 
\vplywem srrzć: - T nigdy
za tnodnym kierunkiem literackim i mają tę wiel* 
ką, a rzadką dziś zaletę, że są niezmiernie czyste. 
Zdrowym nawskróś jest zarówno podkid myślowy, 
jak i uczuciowy, na którym powstały.

Z obecnych powieści pierwsza, to upoetyzowane 
wyobraźnią dzieje zdobycia Normandy! przez Roi* 
łona, druga — to osnuła na tle starych gobelinóW 
anegdota, pełna humoru i wdzięku. W  dzisiejszej 
chwili, gdy myśl od gniotącej troski dnia pewy^zó* 
.dniego zwraca się tak chętnie ku wszystkiemu, co 
dać może 'wytchnienie, nowa ta książka poczyta ij 
zawsze autorki cieszyć się bedzie niewątpliwie

N A U C Z A N IE  DOROSŁYCH  C Z Y T A N IA  I  P ISA*  
znacznem powodzeniem.
NI A  Wskazówki metodyczne pod powyższym tytu. 
łetn opracowane przez Wł. Weychert Szymanowską, 
ukazały się w biblioteczec. „Kultura Nowej Polski** 
nakładem Tow. Wydawniczego ;„Igw s“. Książka — 
zasłużonej w walce z analfabetyzmem autorki, oma* 
wia metody nauczania z elementarza i na dalszych 
stopniach, podaje ocenę najważniejszych podręcz­
ników, wzory lekcyi i szereg cennych uwag o celu 
i sposobie nauczania darosłyofi. Książka ni iwąt- 
pliwie znajd®e się w  ręku wszystkich nauczycieli 
i organizatorów kursów dla analfabetów j półanal* 
fabetów.

(stm.) PR ZE M Y ŚL  I  H A N D E L  L U B E LS K L  Książ* 
Ua ta wyszła jako wydawnictwo okolicznościowe 
z powodu „Targów wschodnich**** we Lwowie, za* 
wiera szereg wartościowych prac, tworzących ra* 
zem pewnego rodzaju monografię Lublina i  częścio­
wo Lubelszczyzny. Znajdujemy tu artykuły: „Lu­
blin i województw© lubelskie** oraz „Zasoby rolne 
i leśne województwa lubelskiego** przez H. -Wier* 
cieńskiego, „Znaczenie andlowe i przemysłowe Lu* 
blina** przez Fel. Wodzinowskiego, „Zamość i zie* 
mia zamojska** prizez St. Dziubę, „Przemysł ludo* 
wy w województwie lubelskiem** itd.

„INFO R M ATO R  M IA S T A  L U B L IN A "  wydawni* 
^ctwo „Reklamy**, pożyteczne dla kupców i prze* 
rnysłowców, zawiera wykaz i skorowidz alfabety* 
czny firm handlowych t  przemysłowych lubelskich 
podług działów produkoyl, wykaz zrzeszeń, insty* 
tucyj itd.

Materyały wełniane
w doborowych gatunkach 

po cenach fabrycznych 
sprzedają hu r town ie

Krajowe Zakłady konfekcyjne
Kraków, Szczepańska 7, I piętro.
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Wyjaśnienia i porady w sprawach ogłoszeń Zupełnie 
bezpłatnie w Administracyi, Kraków, Dunajewskiego 7.

iq
IHTje O G Ł O S Z E N I A 31

3€
Oddział dla ogłoszeń otwarty od godz. 9—1 i od 4—7. 

Ceny ogłoszeń •mieszczone są w nagłówku.

DROBNE OGŁOSZENIA
| WOLNE POSADY | | POSAD SZUKAJĄ ]
DANNA z ukończonym tcur- 
• s#m handlowym pisząca 
biegle na maszynie poszuku je 
odp. posady. Zgłoszenia do 
Adku. ,Gońca" pod L. G.

5720.

ItHłoda małżeństwo poszukuje 
stróżostwa zaraz. Zgłosze­

nia do Admin. „Gońca Krak.“ 
pod „Stróż*. 4701

płtKtrctechnlk. żdemobilizo- 
^  wany sierżant ,poszukuje 
zajęcia. Zgłoszenia pod „Elek­
trotechnik* do' „Gońca Kra­
kowskiego*. 4702

ĄBRONOM 3-go roku poszu- 
N kuje jakiegokolwiek zaję­
cia. Zgłoszenia do Adm. Goń­
ca, pod „Agronom*. 5611

Danna z ukończoną 9 klasą, 
■ z dobrego domu, przyjmie 
posadę do dwóch panienek 
jako nauczycielka. Zgłuszenia 
Kukla Bochnia. 5623

| S P R Z E D A Ż  |
Cprzsdim maszynę trykołarskę

nową z wszystkiemi Przy­
borami. Oglądać można co­
dziennie przy ul. Czystej L. 8. 
parter n» lewo od godziny 
2—3 popoł. 47127AKŁAD fryzyerski na pro- 

“  wincyl poszukuje taraz po­
mocnika ue dobrych waiun- 
kaeh. Zgłoszenia do Admin. 
.Gońca* pod „Zdolny fryzyer" 

4706

Cprzadam używaną garderobę 
** damską. Zgłoszenia do 
Adnaln. „Gońca Krak.* pod 
„Używana garderoba*. 4700

ftgroilnika-kwiaciarza poszi- 
U  klłja większy zakład. Zgło- 
ssenia do Admin. „Gońca 
Krak.* pod „Ogrodnik*. 4707

CORTEFlAN krótki dobrej 
• marki zamienię na piani­
no. Zgłoszenia do Adm. pod 
„pianiuo". 5710

■ --------------------------------------------------------------- S L
i l 1 końskie, suche zdrowe

W 1 I A  N 1 1  w»9 cnowo w większych ilościach j 
U l H I l U  sprzeda DOM HANDLOWY
„ENERGIA", Kraków, Grodzka 31. Tel. 13-51

Dostawa natychmiastowa. 5578 :
Dostarcza się również dla Wojsk. ZakŁ Gospodarczych.

K.------------------------ *■'■■ -  . W
©6*®©s®aso«ea2>s«yfi«S9(3^ass^asx3s®aE®e5ae©

OPRZLDAM pantofelki lakie­
r o w e  prawie nowe Nr 38 
eleganckie z paskiem b. ta­
nio — Berka Joselewicza 18 
IV p. of 5721

zwyczaj pięknych tonach 
są do nabycia okazyjnie. — 
Oglądać można w sklepie 
firmy ,Patefon“. nlica Szew­
ska 22. 4714

CPRZEDAJĘ
** no, wykc 
robotv

szkło okign- 
ykonuję wszelkie 

szklarskie, jakotoż 
reperacye po cenach przy 
etępnynn. — S. Finkelstein, 
ul. Mikołajska 5. 5419

| M A T J lt f  H C W H * A.NE

młoda, kulturalua, po­
szukuje mężczyzny w sile 

wieku równie kulturalnego w 
celu matrymonialnym. Zgło- 
szeuia do Adm. “Gońca* pod 
„Preludyum*. 470

Mężczyzna lat 33, majętny, 
wykształcony, nawiąże 

znajomość w celu towarzy­
skim z osobą młodą, inteli­
gentną, posiadającą gruntow­
ną znajomość życia. Zgłosze­
nia do Amin. „Gońca Krak.“ 
pod „Sukullus*. 4705

K U P N O J
urzą-I ukai sklepowy wi

*" dzeniom, w dobrym stanie, 
w śródmieściu kupię. Pisemne 
zgłoszenia z podaniem miej­
sca i ceny do Administracji 
„GofiCH Krakowskiego* pod 
szyfrą „K. K. 308.* 4710

J/AWAI.Efł lat 26, przystojny 
•'brunet na stanowisku urzę- 
dowem pragnie poznać panuę 
do lat 23 posiadającą wypra­
wę i umeblowanie. Zgłosze­
nia do Admin. Gońca pod 
Rządowiec* 5644

Maszynę do mnożenia i dzie- 
lenia dobrą a tanią kupił­

bym. Łaskawe oferty pisemne 
z podaniem ceny i marki, oraz 
miejsca, gdzieby można oglą­
dać do Administracyi Gońca 
pod „Multiplicator*. 4711

( R O Ż N E  |

Mstka peszukuje syna 
STEFANA A R A M O W IC Z A

studenta l*go kursu Techno­
logicznego instytutu. Wilno, 
Lwowska Nr 1 mieszkania 1. 
5540 Anna Aramowicz.

Gospodarstwa
80 mórg pszennej ziemi, dom 
3 pokoje i kuchnia. Zaoudo- 
wunie forteczne6 km. od garn 
mis sta, 4 konie, 8 krów, 5 
świń. 2 owce. drób, 7 mórg 
łą i z torfem nadkompL, ma- 
szyneryr od niemca, cena 

41/2 tys. doi. 
b0 mórg tylko pszennej ziemi, 
dom 2 pokoje i kuchnia, za­
budowanie nowe z 'ndnynr 
ogrodem owocowym, 3 kouie, 
7 krów, kompl. maszynerya, 
6 mórg łąki z torfem, 6 km. 
od garn. miasta, cena 38/* 

tys. doi.
25 mórg pszennej i żytniej 
ziemi przy mniejszem mie­
ście, z pełnym żywym i mar­
twym inwentarzem, w tem 
15 mórg dzierżawy. 3 dobre 

B r t b t l f * * *  konie, 3 krowy, 2 świnie, bu-
•• • dynki w mieście bardzc do-

p© Sko — B e lg ijfK - pre} „pazerne, cena 6 mil. Mk.
Dnin tianiHOWn - BIZĘ WtOP* 16 mórg tylko pszennej ziemiunumuwu pite. y dabrym go ń cem , oberżą,

z centralą Kraków-Bruksm i w tem 10 mńrg « gi, nizina 
przyjmuje zlecenia na ekspr nad Wisłą w wsi Kościelnej, 
do Belgii i załatwia^ wszelki ' , żywy i martwy inweu-

W  k »łd e i łloici

W EŁN A
» mm IB3SZYD

I a. bez domieszki papieru 
loczki oryginalne .Tyrolil* 
300 X  10 X  25, także mufki 
gumowe do gazu 8 i 10 m/m 
20.000 sztuk okazyjnie po zna­
cznie zniżonej cenie hurtow­
nie do sprzedanie. Przy od­
biorze większych ilości mufek 

30% rabatu. 5553

7PNIT*1 Kraków ,
„1X1111 Szpitala 1.7

intoreaa w Belgii, Zgłoszenia 
Kraków, Karmelicka 48. 5722

7gub ona papiery wojskowe 
na nazwisko Ignacy Roth 

unieważnia się. 5545

FABRYKA ŻARÓWEK ELEKTRYCZNYCH
WSZYSTKIE GATUNKI I WOLTAŻE

i Praktyczne łóżka
składani z materacami sprężynawerai, cant raklamawe

psisca
Zakład taplcerski M. B A R D A C H A  

Kraków, ul. Floryańska 18.
Polecam również wszelkie meble tapicerskie go­

towe i na zamówienia. 5583 WARSZAWA, Nowowiejską 13.
P r z e d s t a w i c i e l s t w o :

PIETRASZKIEWICZ, nlica Gontyny L  20. 541

n p  m\n msm
Oddział Krakowski

Rynek gł. 19. Rynek gł. 19.
zawiadamia niniejszem, że płacić będzie od nowych 

wkładek
3W*/e rocznie od wkładek płatnych a wista 
4 %  . „ „ . z a  1-miesięcz-

nem wypowiedzeniem.
4l/»/° rocznie od wkładek płathych ta kwartalnem 

wypow iedzeniem.
8 °/o rocznie od wkładek płatnych za półrocznem 

wypowiedzeniem.
5l/s°/o rocznie od wkładek płatnych za rofcznem 

wypowiedzeniem. 55o4

„SO K O i.”
Fabryka miodu isokówowocow.

Spółka z ogr. odpowiedzialnością

KRAKÓW, UL. DSETLA 59
poleca m i ó d  do picia pierwszej jakości, oraz- 

naturalny sok  m alin ę ny, 1577

i i i 18 HP., 220 380 V., prąc 
zmienny, nowy. 5624 

s p rzed a  za  sk lad ftw

„PIONY Lwów, ulica Lwowska 48. Tel. 476-

Sp.Akc. poszukuje 
Z D R O J O W IS K
I M IE JS C O W O Ś C I 
K L I M A T Y C Z N E J  

do nabycia.
Szczegółowa o ferty pad „Leka­
rza 1',  „Reklam a Polska", W ar­

szawa, Jasna 10. 5563

tarz, cena 5 m 1. Mk.
IG mćrg pszennej ziemi, w tem 
oberka dobrze prosperująca,
1 dom, karczma z wyszyn­
kiem, II-gi doru 3 lokatorów, 
duży ogród owocowy, 1 koń,
2 krowy, wozy i kompl. na­
rzędzia roln., 2 ehlewy, ato- 
doła, € morgi plac i budowla- 
neho (kopalnia złota), cena

4 mil. Mk.
Pozatem mamy różne go­

spodarstwa od 2 mil. począw­
szy, kamienice, przedsiębior­
stwa, iuteresa itd.

Tylko spieszne zgłoszenia 
(najlepiej zaraz do naszego 
biura przybyć) przyjmuje 
Biuro H andlow o Te i. 29 8  

Gniezno, ul. Lecha 12 
(w Poznańskiem). 6599

W o d n y

Młyn z tartakiem
6 km. od dworca, turbina do 
młyna 36-konna, tartaku 26- 
konna, wymiału 120 Itr., kom­
plet. w  biegm 2 pary walców,
1 ganek, czyszczalnia, 40mórg 
pszennej ziemi, dom mieszk. 
5 pokoi, dom dla ludzi, zabud. 
mas., woda norm. do 200 koni 
siły, światło elektr., własne 
akomolatóry, 3 dobre konie,
2 krowy, wozy i do wyjazdu,

cena 25 mil. 559i

MSią/KI POLSKIE beietrysty- 
■* czne zamienię na prowian­
ty. — Łaskawe zgłoszenia do 
Administracyi „Gońca" pod 
„Balsac". 4717

Młyrr motorowy
Mator Denk 25 PS. woda 1 
światło elektr. pęd., 16 mórg 
pszennej ziemi, 2 dobre ko­
nie, 3 krowy I kl., 6 świń, 
zabud. mas., pomieszk. 5 po­
koi, duży ogród owocowy, 
3 km, od stacyi, cena 20 miL, 

połowa w dolarach. 5597

2 Cegielnie parowe
na 70 mórg ziemi, komplet 
zabud., cena 20 mil., na 250 
mórg, kompl. zabud.,, z bo­
gatym inwentarzem — cena 

40 mil. 5598
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FABRYKA BACZEWSKIEGO
zakupi każda ilość

DERENIU I JARZĘBINY
5534Oferty nadsyłać pod adresem:

J. A. BACZEW£;:i, ZNIESIENIE koło Lwowa.
B 8 3 8 S  S K E Z f i l

K

3€
3£
3€
K

H
K

&



Str. 8. „GONIEC KhAKOWS£T' Nr. 283.

I S ]  I E 5 1  | B 1  [ r S l  [ a l l E a i l i r S I i a ^ i a l i a ! E Z U

F A B R Y K A
^  m y  d l a  s ®  a r ó u i

SI ARTYKUŁÓW C.HJSmiCZnYCH

K O T W I C A "
\ t

K R A K O U )  L U B O M I R S K I E G O  L

• z ć r n i c M b  d b  b t f f c d u )
/̂ V'S - **

| l= 3 | I— ~l a H = i i IEE51 Irzzil!i s ^ i EEE51[Ei51ES51(î
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Towarzystwo dla Przedsiębiorstw Górmcz]'ch „TEPEGE“ S. A. w Krakowie.

Podwyższenie kapitału akcyjnego z Mp, 70,000.900 na Mp. 185,000.800.
Walne Zgromadzenie Akuyonaryuszy Towarzystwa eU« Przedsiębiorstw Górniczych „TEPEGe * S- A. w Krakowie uchwaliło 

w dniu 3 kwietnia 1921 r. podwyższyć kapitał akcyjny z kwoty Mk. 28,000 000 na Mk. 105 OOOOOC, przekazując równocześnie 
Radzie Zawiadowczej określanie terminu oraz ustalenie szczegółowych warunków dla emisyi tych akcyi.

Powyższą uchwałą Walnego Zgromadzenia zatwierdziły Ministerstwa: Przemysłu i Handlu oraz Skarbu postanowieniem 
ż dnia 15 czerwca 1921 L. Sp. 0.240/85. Na podstawie powyższego upbważflienia Walnego Zgromadzenia Akcyonaryuszj 
urhwaMła Rada Zawiadowcza na posiedzeniu w dniu 3 kwietnia 1921 r. przeprowadzić na razie podwyższenie kapitału aKcyj- 
nego Towarzystwa z Mp. 28 000.000 na Mp. 70,000.000 przez emisyę nowych 60.000 pełno wpłaconych akcyi po M L 700 im. 
wart., następnie na posiedzeniu w dniu 2 października 1921 r.

dalsze potoższem e z Mp.7QfO(3Q.POO na Mp.^05,000.000
przez emisye 5C.0C0 pełno wpłaconych akcyi P O  Mp. 700 nom. wart.,

i

S U B S K R Y P C J Ęwobec czego rozpisuje się niniejszem

na warunkach umieszczonycn poniżej.

Warunki subskrypcyl akcyi IV. emlsyi serya B. Towarzystwa dl? Przeds jbiorstw Górniczych „Tepege* S. A. w Krajcowie,
1. Kurs misyjny nowych akcyj wynosi Mp. 6000 -%
2. Zgłoszenia na akcye będą przyjmowane najpóźniej do dnia 30 listopada 1921
3. Przy zgłoszenia należy wpłacić gotówkę oałę cenę kupna, z tem, że za czas od dnia wpłaty do dnia 31 grudnia 1921

bonifikować sie będzie 4%  odsetki.
4. Repartycyę nowych akeyj przeprowadzi Zarząd wedle swobooaego uznania, przyczepi posiadaczom akcyjni., U. i IIL 

emisyi przyzna się p erwszeństwo w stosunku posiadanych akcyj.
5. Nowe aneye będą wydane akcyonaryuszom po zawiadomieniu o przydziale i po ich skonfekeyonowaniu za zwrotem

tymczasowego poświadczenia.
6. Na wypadek nieprzydzielenia akcyj Towarzystwo zwróci wpłaconą kwotę wraz z 4°/# odsetkami. ’
7. Nowe akcye uczestniczę w zyskach Icwarzystwa począwszy od d. 1 stycznia 1922 r. na równi z akcyam diwnyęb emisyi.
8. Akcye obecnej emisyi będą związane w Syndykacie klauzurowym, pozostającym pod Zarządem PolsKiego Banku

Przemysłowego, Filia w Krakowie, w 50%. Syndykat klauzurowy trwać ma do końca 1924 r. I

w Krakowie:

w Warszawie: 
w Katowicach:

Zgłoszenia na akcye p rzy jm u ją  do dnia 30 listopada 19211

Zarząd Tow. dla przeds. Górn. „Tepege“ S. A ,  ul. Straszewskiego 1. 27.
Polski Bank Przemysłowy, ul. Szewska 1. 1 i wszystkie oddziały.
Dom Bankowy H. Ripper i Sp., Rynek gł. 1. 17.
Oddział Tow. dla Prz-ds. Górn. .Tepego” S. A., ul. Hortensya 1. 1.
Bank Przemysłowców. 5590

W ydaw ca : W  zastępstwie Spółki Wydawniczej „Goniec Krakowski'1, Sp. z o. o-: Alaryan Fontana. Redajuor odpow.: Ludw ik Grc
Drukarnia pudowa w  Krakowie.

nos.


